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Tajemnicza zbrodnia przy ul. Dąbrowskiej 


CENA 10 GROSZY. | 


ROSTING 

wysoki komisarz Ligi Na- 

rodów w Gdańsku zwiedził 

port gdyński, wyrażając 

się z uznaniem o jego urzą” 
dzeniach. 


Szofer z podciętem gardłem znaleziony w taksówce 
Trzej sprawcy zbrodni zbiegli 


(gr) Tajemnicza i niewyświetłona 
dotychczas zbrodnia została dokonaną 
wczoraj w godzinach wieczorowych na 
krańcach miasta — za remizą tramwa- 
jowa przy ul. Dąbrowskiej. 

W taksówce leżał przy kierownicy 
człowiek z Podciętem gardłem! 

W centrum miasta do taksówki Nr. 
177 wsiadło trzech mężczyzn. 

Gdy szofer, po puszczeniu w ruch 
motoru, zwróci się o adres, jeden z pa- 
sażerów rzucjł krótko: 

— Dąbrowska 62. 

Upłynęła dłuższa chwila, nim szo4 
fer zdał sobie sprawę, że pasażerowie 
każą się wieźć w 

zupełne odludzje — juź poza miasto, 
pomiędzy ciemne ulice graniczące 

z polami i wiodące od Chojen 

do Zarzewą. 

Przez całą drogę pasażerowie za- 
chowywali się normalnie. Szofer nie 
miał co do nich najlżejszych podejrzeń. 


Auto mknęło początkowo Szybko po 


głądkiej jezdni śr 
Reymonta szofer zmniejszył 1 szybkość: 
jechali po wybojach chojefńskich. 
Tutaj urywają się dane, dotyczące 
tego. co się działo przsd zbrodnią, 
Gdy nieliczni przechodnie ciemnej 
ulicy spostrzegli taksówkę, stojącą z 
boku jezdni, sądzili początkowa, że 
szofer wyszedł na chwiię. Jednak 
Jednak 
cisza w taksówce wydała sie jednemu 
z cjekawszych wręcz złowieszcza. 
Rzucił okiem do wiietrza: krzyknął 
pełen trwogi i przerażerią 
U steru leżał w kałużi krwi szofer, 
Z gardłą tego młodego jeszcze czło» 
wieka buchałą jak fontanna krew. Szo- 
fer chąrczał lekko.. 


Szpieg 
skazany na 15 lat więzienia 
Gdynia, 8 stycznia. 


Rozpatrywana była przed sądem 
okręgowym w Gdyni sprawa niejakiego 
Georga Rechotskowsky'ego, oskarżone- 
go o szpiegostwo na rzecz ościennego 
mocarstwa. 

Sprawa toczyła się przy drzwiach 
zamkniętych. 

Sąd pod przewodnictwem wicepreze 
są sądu okręgowego sędziego Heidriecha 
uznal winę oskarżonego za udowodnio- 
ną i skazał go na 15 lat więzienia, 


Eksplozja w hucie 


Trzej robotnicy ranni 
Król, Huta, 8 stycznia. 


W piątek rano w elewatorze w od- 
dziale suszarni huty cynkowej „Silezja” 
w Lipinach nastąpiła eksplozja pyłu 
cynkowego. 

Wskutek wybuchu powstał pożar, 
przyczem trzej robotnicy zostali ranni. 

Robotnik Wiktor Janic z Lipin do- 
znał ciężkiego poparzenia a Maksymil- 
jan Szarlej i Antoni Januszewski lżej-i 
szych poparzeń. 

Wszystkich przewieziono do szpita- 
la w Piaskach. Przybyła na miejsce 
ogień 


pożaru straż ogniowa wkrótce 
zlokalizowała. 
„Straty nie są poważne: 


Przybył lekarz pogotowia. 
się ludzje, 
Lekarz stwier 


dła brzytwą uajnewniej, Szofer musiał 


Zbieglilsię bronić; gdyż miał głęboko poprzeci- 


nane, również brzytwą, palce prawej 


dził poderżnięcie gar- ręki, 


Pierwiastkowe dochodzenie ustaljło 


Pożar olbrzyma morskiego „Atlantic“ 


Przypadkowo udało się fotografom prasowym dokonać zdjęcia pożaru statku 
„Atlantic*. Zdjęcie to pozwała dokładniezorientować się .o wielkości katastrofy. 
MEZEM EKES REZ TRENT TCZSESE ADZEZOZK MORYŃ FK A ZIE ZCS ZA ROA ÓÓSEOTZ DOE EZ 


Straszne samokójstwo lublinianki, 


Gdy otrzymała wiadomość 


o śmierci siostry, wysko- 


czyła oknem na bruk 


Lublin, 8 stycznia. 

Straszna tragedja rozegrała się w do- 
mu przy ul. Ruskiej 27. 

W. godzinach wieczornych, z okna IH 
piętra wyskoczyła 24-letnia Tauba Koro- 
na, Spadając, doznała rozbicia czaszki, 
tak że przewieziona do szpitala, wkrótce 
zmarła, 

Tauba miała siostrę Gołdę, która od 


dłuższego czasu przebywała w szpitalu 


Jana Bożego. Wczoraj, o godz. 4 popoł. À 


Gołda zmarła: 

Gdy Taubę powiadomiono o śmierci 
siostry, przejęła się ona tem tak bardzo, 
że udała się na trzecie piętro, skąd rzu- 
ciła się na bruk. 

Wypadek ten wywołał wielkie wra- 
żenie, 


Pożar w czasie przedstawienia 


Czy zbrodniczy zamach ukraińców? 


Lublin, 8 stycznia. 
Młodzież polska w Rześniówce, w 
powiecie krzemienieckim, urządziła w 
mieszkaniu Mikołaja  Dembskiego 

przedstawienie na cel- dobroczynny, 
W czasie przedstawienia zauważo- 
no kłęby dymu wydobywające się Z 
podwórza Dembskiego. Okazało się, że 
niewykryci dotychczas sprawcy pod- 
palili, znajdującą się tam, stertę słomy, 


Włamanie do lokali ZW. 


która spłonęła. 
Dzięki natychmiastowej Pomocy. u- 
czestników przedstawienia pożar nie 
przybrał większych rozmiarów. 
Wedlug dotychczasowych poszlak 
zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
sterta została podpaloną przez młodzież 


ukraińską, , która tą drogą usiłowała 
przeszkodzić w C pepa TE 
wienia. 


strzeleckiego W lat 


bościż za SĘPR'GRWYCGREBA írva 


Kielce, 8 stycznia. 
Ubiegłej nocy dokonano włamania do 
lokalu związku strzeleckiego. 
Sprawcy po rozbiciu drzwi, porozbi- 
„jali biurka, szafy i poniszczyli akta. Pie- 
isde, znajdujące się w szufladzie rozbi- 


tego biurka, nie zostały naruszone, 
Również teczka z tajnemi aktami nie 
została naruszona, gdyż włamywacze jej 
nie odnaleźli. 
Wszczęte dochodzenie narazie nie da- 
ło żadnego rezultatu. 


co następuje: kilku mieszkańców małe- 
go domku, sąsiadującego z domem przy 
ul. Dąbrowskiej 62, widziało trzech o- 
sobników, opuszczających szybko tak- 
sówkę. Inny z przechodniów słyszał 
nawet odgłosy strzałów..  Podbiezł 
szybciej — trzej osobnicy skryli się w 
mrokach źle oświetlonej uliczki, Prze- 
chodzień nie sądził, że ci uciekający 
mają coś wspólnego z taksówką. 

Na karoserii wozu znalazł posterun- 
kowy ślady dwuch kul 

Dzięki zabiegom lekarza udało się 
na chwile przywrócić rannego szofera 
do przytomności. Zeznał on tylko tyle, 
co podaliśmy na wstępie. Nie były to 
zeznania, a ledwie dosłyszalnny i prawie 
niezrozumiały bełkot. 

Za sprawcami krwawego napadu 
wszczęty został energiczny pościg. 

Szofer, Bogusław  Wędzjsz, zam. 
ul. Staro- Wólczańskiej 5, został odwie- 
ziony w b. ciężkim stanie do szpitala. 


Komunisfa niemiecki 


skazany na 8 miesięcy więzienia 


Katowice, 8 stycznia. 

Przed sądem okręgowym w. Kato- 
wicach odpowiadął w. dniu dzisiejszym 
obytel niemiecki, Jan Blotke z Byto- 
mia, oskarżony o kolportowanie bibu- 
ły komunistycznej. Bloike tłumaczył 
się, że jest współpracownikiem nie- 
mieckiej organizacji „Freie Arbejter U- 
nion“ į za swą agitację wywrotową O- 
trzymał sute wynagrodzenie. 

Sąd skązał go na 8 miesięcy wię- 
zjeńnia i utratę praw obywatelskich na 
Przeciąg 5 lat. 


W dniu 166b. m. 


rozprawa doraźna 


przeciw mordercom Ś. p. 
ks. Masłowskiego 
Poznań, 8 stycznia. 

Jak się dowiadujemy, rozprawa prze- 
ciwko mordercom Ś. p. ks. Masłowskiego 
zostaje przyśpieszona, 

W dniu jutrzejszym prokuratura sądu 
okręgowego doręczy wygotowany już 
akt oskarżenia sądowi okręśowemu w 
Poznaniu, 

Data rozprawy przeciwko zbrodnia- 
rzom, którzy — jak wiadomo, staną 
przed sądem doraźnym, została już wy- 
znaczona, 

Odbędzie się ona w poniedziałek, 
dnia 16 b, m, przyczem przewodniosgě 
jej będzie prezes sądu okręgowego, dr. 
Kornicki, jako wotanci zasiadać będą: 
wiceprezes Sosiński i sędzia dr. Cyprjan, 
oskarżenie wniesie podprokurator Elzne- 
rowicz, 

Rozprawa odbędzie się w największej 
sali sądu okręgowego, t. zw. „Sali przy- 
sięgłych *, 


Poznań, 8 stycznia. 

Wmieszkaniu własnem przy Gro- 
chowych. Łąkach 4 popełniła samobói- 
SA ai letnia Antonina  Kaszkowiak. 

kie zabiegi lekarskie celem przy- 
(ark jej życia okazały się darem- 
ne. 

Dochodzenie ustalilo, że zmarła po- 
pełniła samobójstwo, trując się gazem 
świetlnym. Denatka była współwłaści- 
cielką kawiarni przy Grochowych Łąg- 
kach 4. 
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emka rk w a" 


) 
| 
| 
b 
| 
k 


I te dzieci płacąc za nie dość dużą sumę 


i czy istotnie zostały one oddane boga- 
tej bezdzietnej rodzinie, pozostaje to 
narazie tajemnicą. 


Wojna światowa i jej konsekwencje 
— ogólny kryzys gospodarczy, który 
ogarnął! cały świat, zachwiały nietylko 
równowagę ekonomiczną Świata, leczj 
odbiły sig także na stosunkach etycze;  Znaną jest ogólnie walka, którą pro- 
nych między ludźmi, między rodzicami, wadzi policja amerykańska, a także 
i dziećmi. europejska z zatrudnianiem dzieci 

Zjawiska i wypadki, 
wojną zdawały się być absurdalnemi,| dzioną, że w wielu fabrykach pracują 


stały się obecnie faktami niejako nor-| nieletnie dzieci, które są eksploatowane, wypadek, ujawniono również w Mek- 


malnemi. Rezygnacja która opanowała| w najwyższy sposób. 
człowieka z powodu powszechnej nę- W fabrykach na przedmieściach 
dzy, i wyrugowanie go z warsztatów | Barcelony odkryto, że większość robot- 
pracy, zmusiły go do takich czynów i|ników i robotnic to nieletnie dzieci. 
wykroczeń, które wywołują zgrozę i| Uderzył przytem fakt, że lwia część 
przerażenie. r" tych dzieci jest obcego pochodzenia. 
Naistrasznicjszą bodaj konsekwencjią| Republikański rząd hiszpański zabrał 
wojny i kryzysu jest rozpowszechnia- |się energicznie do śledztwa i wówczas 
jący się ostatnio na świecie handel| wyszło na jaw, żę dzieci są wydzierża* 
dziećmi. Handel ten praktykowany jestj wione od biednych rodziców chłopskich 
wprawdzie już od wielu lat, lecz- do- Dzieci te pochodzące z wielu krajów 
tychczas były to wypadki sporadyczne,| zostały zwerbowane rzekomo przez itt- 
które nie zwracały powszechnej uwagi.| stytucje wychowawcze i dobroczytne. 
Obecnie natomiast handel ten przybrał| w rzeczywistości zaś trzytnano je jak 
tak zastraszające rozmiary, że trwoga|niewolników w fabrykach — tam ene 
opanowała społeczeństwa wielu kra-|iadiy, tam też spały, przytem wyko- 
jów i państw. rzystywance je bez skrupułów. Dzieci 
Zaledwie ludzkość zdołała się uporać| były przeważnie wychudzone i prze- 
z handlem niewolnikami ~ murzynami,| pracowanc, i 
który stał się jedną z przyczyn wojny Podobne wypadki zostały również 
domowej w Ameryce, jeszcze trwaj wykryte w wielu innych krajach Euro- 
walka z handlem kobietami a juź znowuļ py i Ameryki. Zdarzyły się jednax 
wypłynęło nowe zagadnienie handel) również wypadki, że dziewczęta w wje- 
dziećmi. Wprawdzie handel dziećmi niej ku od lat IQ i częstokroć jeszcze młod- 
jest tak rozpowszechniony jak. handel|$ze zostały zakupione przez agentów 
kobietami i niewolnikami, to jednak i toj dla domów publicznych, lub też dla 
zjawisko jest nazbyt groźne, aby przejść| „starszych panów“, degeneratów, któ- 
nad niem do porządku dziennego. rzy pod maską rzekomej opieki, upra- 


Niedawno w malem miasteczku wę-| Wiala z wychowankami czyn lubieżne. 


gierskiem zaaresztowana została. nieją=j-* a Zola Oy: 
ka Melina Mirnak pod zarzutem. zabój». 
stwa dwojga swoich małych dzięci, 4-0| 
letniej dziewczynki i 6-io letniego chłop 
czyka. Sąsiedzi donieśli policji, że dzieci 
Mirnak od kilku dni w sposób tajemni- 
czy zniknęły. Policja wdrożyła więc 
w tej sprawie dochodzenie. 

Matka kategorycznie zaprzeczyła, .|. 
jakoby miała zamordować swoje dzieci, 
nie umiała jednak udzielić żadnej odpo- 
wiedzi na pytanie, gdzie dzieci się znaj- 
«dula. Początkowo twierdziła ona, że 
wysłała je do krewnych do Czechosło- 
wacji. Policja tamtejsza odpowiedziała 
jednak przecząco. 

Oskarżona. wzięta nareszcie w krzy- 
żowy ogień pytań wyznała prawdę. 
Okazało się wówczas, że Melina Mier- 
nik dzieci swoje sprzedała. Jest ona 
biedną wdową, dzieci wraz z nią cier- 
piały nędzę i głód. Namówiona przez 
jakiegoś tajemniczego jegomościa sprze 
dała dzieci I uzyskała skromną sumkę, 
która pozwoliła jej przez pewien czas 
żyć bez trosk. Tym razem zeznania 
oskarżonej okazały się prawdziwe.Wy- 
szło przytem na jaw, że dzieci kupił 
pewien  trudniący się wyłącznie tym 
handlem agent. który z dość przyzwoi- 
tym zyskiem, dzieci te odsprzedał pew- 
nej bogatej rodzinie serbskiej. 

Jakie okoliczności towarzyszyły tej 
niepowszedinej tranzakcji? 

Dzieci biednej Mirnak bawiły się na 
ulicy przed domem. W tym czasie prze- 
jeżdżał wytwornem autem jakiś pan. 
Zatrzymał się on, wszedł do mieszka- 
nia wdowy i zaczął wychwalać jej dzie 
ci. Po dłuższej rozmowie, gdy dowie- 
dział się on o ciężkiem położeniu wdo= 
wy zaproponował jej kupno obojga 
dzieci. Matka z oburzeniem odrzuciła | jeszcze opiekę. 
tę niecną propozycje. Nazajutrz agent| ° Studentka hiszpańska nie mieszka 
znów się pojawił i tym razem wizyta | jednak, przygodnie w jakimś umeblowa* 
jego nic nie poskutkowała. Aż nareSZ*| pym pokoiku lub hotelu. Te, które nie 
cie po kilku dniach matka uległa namo-| maja rodziny lub pochodzą z prowincji. 
wom i spisano w rezultacie „kontrakt”.|a trzeba zaznaczyć. że na uniwersyte- 
Agent zapłacił należność | zabrał dzieci. tach kobiety. reprezentują wszystkie 

Odstępowanie dzieci bogatym bez-| prowincje Hiszpanii, zarówno północną 
dzietnym rodzicom, szczególnie wycho=|j jak orjentalną część południową, a na- 
wanków licznych. domów sierot, było; wet wyspy Kanadyiskie. mieszkają w 
praktykowane zawsze. Sprzedanie żaś|specialnym domu studenckim zwanym 
dzieci zupełnie obcym ludziom do obce-: popularnie „Residencia de senoritas". 
go kraju i fakt przeprowadzenia tei W Barcelonie rezydencją taka ies 
tranzakcji przy pomocy agenta stawia dawny zamek królewski. położony we 
te sprawe na ztpołnie nowel pareari wspaniałym parku, na krańcach miasta 
śnie. W jakim celu człowiek ten nabyl] Pakoje mieszkalne bvłej Infantki służa 


(x) Przed wspaniałym budynkiem 
uniwersytetu w Barcelonie na „Ronda 
de Universidad“ zatrzymał się ładny i 
wygodny autobus, Autobus ten kilka ra- 
zy dziennie zatrzymuje się przed gma- 
chem uniwersytetu, przed nairozmait- 
szemi uczelniami | instytutami nauko- 


wemi. 

Myliłby się jednak ten, ktoby przy- 
puszczał, że każdy przechodzień może 
być pasażerem tego autobusu. Nie. Stus 
ży on wyłącznie dla użytku studentek 
hiszpańskich, które autobusem jadą na 
wykłady rozmaitych uczelni 

Mimo, że emancypacja kobiety hisz 
pańskiej jest jeszcze stosunkowo nie- 
wielka, kroczy ona bardzo intensywnie 
naprzód, tylko, że emancypacja ta wy- 
gląda zupełnie inaczej, aniżeli mogą to 
sobie wyobrazić mieszkańcy środkowej 
Europy. 

Młoda panna w Hiszpanii. ma prawo 
do studjów i może sobie dowolnie o- 
brać ich kierunek. Uniwersytety, wyż- 
sze szkoły muzyczne, rozmaite instytu- 
ty pełne są studiujących kobiet. Szkoły 
średnie skwapliwie dotychczas omijane 
przez dziewczęta, które pobierały nat 
kę w domu, zmieniły swój wygląd, a na- 
wet utworzone zostały specjalne Inter- 
naty dla uczennic. specjalnie przyjezd- 
nych, które prócz nauki muszą mieć 


03 EXIRNESS 


Handel dziećmi jest procederem, 


który rozwija się ostatnio w zastraszająty sposób. — Matki 
sprzedają dzieci, aby zdobyć Środki do Życia 


w, 
które przed| przemyśle, mimo to jest rzeczą dowie-| wej i urodziwej matki cieszyły się due | 
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Władze skonfisko- 
wały meteor 


ża niezapłacenie cia 


(2) Pod koniec ubiegłego stulecia 
spadł w Afielii meteor. Pomiędzy dzier- 
šada Grlhtu, na którym ów meteor 
się ulokował, a właścicielem ziemi, wy- 
wiążał się ostry spór o ten obiekt. 

Dzierżawca uważał, że w myśl wa- 
runków dzierżawy, kamień należy do 


. ma sprzedaź 
niego, gdyż znalazł się na gruncie już 


Niedawno głośny był w Ameryce, w awarciu umowy. Natomiast właści- 
ę JACY. WYDAdORIY Oj ZEE LT aowtai 3 eis 
pplešcie, ugry o mastgpujagy wypadek, "wycho z zaje że kand 
sposób, że co rok rodziła dziecko, której en ska AA: T NARAN 
Ga ea a po. Se Znów dzierżawca. twierdząc stuszale, 
i ".Że „dziczyzna” winna być skrzydlata 
kaźne dochody. Ładne dzieci tej zdro” opięrzoni. pr R 
onieważ spór o to „ciało niebieskie" 
żym popytem I rosły w cenie. Podobny | wra się głośny, obiektem zainteresowały 
się władze celne — i zarekwirowały «o, 
albowiem „został on sprowadzony na 
miejsce bez opłacenia przypadającego 
Garo 


Bohaterski lotnik 


syku. ; 

Niejaka Ruth Claksayl, ongiś córka 
bogatych rodziców, gdy przekonała się, 
że rodzenie dzieci jest „intratnym inte- 
resem“, Biana sama w gy PSE 
lat wydała na świat czworo dzieci, lecz, 
zaangażowała sobie pomocnice, które | zmarł w nędzy 
utrzymywała przez cały czas ciąży i! (z) Do szpitala miejskiego w Chica- 
potem dzieci te sprzedawała bogatym go przywieziono pewiiego mężczyznę, 
bezdzietnym obszarnikom  meksykań-| którego znaleziono na ulicy w stanie zu- 
skim. pełnego wyczerpania. 

Policja w Sofji zauważyła ukazują- Stwierdzono u chorego raka żołąd- 
ce się raz po raz ogłoszenia rzekomio ka oraz niedożywienie. Pacjent nazy- 
biednych rodziców, pragnących za wy-, wał się William Brock. + 
nagrodzeniem oddać swoje dzieci. Po, Lekarze przypotnnieli sobie to na- 
dłuższej obserwacji policja stwierdziła, |zwisko: przed nimi leżała „duma De- 
żę owemi „biednymi rodzicami“ jest w troit“, człowiek, który przed czterema 
dostatku żylący kawaler, - nazwiskiem laty jako pierwszy odbył lot z Nowego 
Dymitry Bugłow. Został on zaareszto-| Yorku do Tokio, zdobywając tem wiel- 
wany. |ką sławę. 

W śledztwie zeznał on, że ma kilka! „ Jednakże już po kilku  miesłącach 
kochanek — rosyjskich emigrantek, któ niezwykły wyczyn lotnika poszedł w 
re znajdują się w krytycznych warun- | zapomnienie. Okoliczności złożyły się 
kach materialnych. Ponieważ nie inają dlań tak niefortunnie, iż wpadł w osta- 
one możności wychowania owoców teczną nędzę. zachorował i w kilka dni 
swolch miłostek, dlatego odstępuje onipo odstawieniu go do szpitala, zmarł. 
te dzieci bogatym bezdzietnym ludziom] Z samolotu zrzucono do otwartego 
| oczywiscie za pieniądze, któremi dzieli | grobu zapomnianej sławy wieniec. Sic 

transit gloria mundi, 


się ze swojemi kochankami. Yes. 


=" HNC Pisa A sna 
Dobre obyczaje w Hiszpanii 
Robiety pozbawione są samodzielności, a uczą się 

i studiują tylko do zamążpójścia 


asjcie rodzinne jest „świętą tajemnicą 


studjują i pracują zawodowo dó chwili 
swego zamążpójścia. Żadna zamężna 
hiszpanka nie pracuje, ej mąż uważał. 
by to za największą zbrodnię I wykro- 
przez ustawienie małych stoliczków,|czenie przeciwko dobrym Obyczajom. 
które służą do spożywania posiłków i. W Hiszpanii panują jeszcze pod tym 
tworzą sale jadalnie. r względem stare tradycje rycerskie i ko- 

W jadalniach tych zbiera się dwa! bieta w domu winna być matką i matro- 
razy dziennie po kilka tuzinów ciemno-:ną w całem tego słowa znaczeniu. To 
włosych studentek hiszpańskich. Kilka |też mimo, że bezrobocie szalejące po 
razy dziennie przed bramą instytutu za*| drugiej stronie Pirenejów nie oszczę* 
trzymuje się autobus i specjalnym syg- | dziło również i Hiszpanii, aczkolwiek w 
nałem melduje swoje przybycie: mniejszym znacznie stopniu, kobiety nie 

Dziewczęta rozjeżdżają się do miasta | pomagają materjalnie mężczyznom w 
| studia i wykłady. Charakterystycz=| utrzymywaniu domu. 


dla obecnych mieszkanek, pokoje go. 
ścinne zamienione są na sypłalnie, a 
wspaniałe salony zmieniły swój wygląd 


za pokoje klubowe 1 salony o 2 


ne jest to, że mimo, iż dziewczęta we Rodzaj życia kobiety zamężnej za- 
wszystkich prawie krajach Europy zdo*| leżny jest od prowincji w której za- 
były sobie prawie zupełną niezależność, | mieszkuje. prowincjach południo: 
dziewczęta hiszpańskie, nawet te, które | wych, które po dziś dzień noszą na So- 
studjując pirzygotowują się do zawodu,| bie piętno panowania arabskiego. tryb 
imie odważą ślę na małą część tej samo- | życia kobiet bardziej nod9bny jest do 
| dzielności i niezależności, która cechuje | życia kobiet na Wschodzie, Domy ma- 
kobiety krajów środkowej Europy. ją tam jeszcze kolorowe, nieprzejrzyste 
Nie do pomyślenia gdzielndziej na-|szyby w oknach frontowych. a kobiety 
przykład jest fakt, normalny w Hisz-| siedzą przeważnie w domu, opuszczając 
panji, że studentki, a zatem dorosłe|go tylko dla poczynienia koniecznych 
dziewczęta nie wychodzą same z domu | zakupów, odwiedzenia przyjaciółki lub 
lub Instytutu, ! obowiązane są meldo“ | świątyni. 
wać starszym lub przełożonym dokąd W kawiarniach i restauracjach ko- 
ida I w łakim celu. Studentka hiszpań-| biet wogóle się nie widzi, Lokale roz- 
ska nie może sobie pozwolić nawet na| rywkowe istnieja tylko dla mężczyzn. 
ten luksus, aby w towarzystwie znało*| Ale ta kobieta skazana wyłącznie na ży- 
mego mężczyzny, kolegi z ławy szkol-| cie domowe otaczana jest szacunkiem 
nej, półść do teatru. To byłoby nie do-| męża 1! rodziny. Bezdzietnych mał- - 
pomyślenia. ; żeńistw prawie się mie spotyka. Tak sa- 
Do teatru i wieczorem na snpacer|mo do rzadkości należy małżeństwa z 
trzeba wlec się z przyzwoltką. kobletą  jednem dzieckłem. -Rodziny posładają 
w wieku poważnym. We wszystkich |jprzeważnie po 5 do 6 potomków. 
wyższych zakładach naukowych, wy- ycie rodzinne stanowi dla każdceza 
wieszone $ą specialne „instrukcje” dla |hlszpana świetą tałemnice. Wykrocze- 
młodych studentek hiszpańskich. W in- |nlem przeciwko dobrym obvczaj%m bv- 
strukcjach tych przestrzega się dziew* |łoby Zaproszenie Chcel nseby do wspił- 
częta przed zbytnią swobodą zachowa- | nego stołu z reszta rodziny, Tak samo 
nia, nawołuie się do przestrzegania do'w domach hiszpańskich nie przylmuje 
brych obvczałów. zachowania dostojno-|się gości. Jeżeli przyjeżdża ktoś do me- 
ści płci i nle bratania sle z męźczyzna-jyża. przyjmuje on gościa w hotelu t re 
t stauracji ! bardzo niechętnie przedstawia 
swą rodzine cudzoziemcowi. 
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 'Koh'stv hiszpańskie zreszta uczą się. 


R 


K 1932— 


23303 ludzi odebrało sobie życie z powodu nędzy, | 


1933 8.1 


EKFNEIS 


rokiem samobójców 


bezrobocia, choroby, zawiedzionej miłości i t. d. 


Wstrząsające tragedje ludzi likwidujących swe rachunki życia 


Łódź, 7 stycznia. 


(i) Bilans 1932 roku jest pod wszyst- 
kiemi niemal względami wręcz tragicz: 
ny, ale szczególnie pod względem ilości 
popełnionych w ciągu tego roku samo 
bójstw pobił wszelkie rekordy. W ża- 
dnym roku nie notowano w kronikach 
pogotowia tak wielkiej ilości zamachów 
samobójczych jak w roku 1932. Można 

„powiedzieć nawet. że cały rok miniony 
był jednem, nieprzerwanem pasmem 
likwidowania rachunków życia. Te wy- 
padki, zamieszczane niekiedy drobnym 
drukiem, niekiedy krzyczące wielkiemi 
literami, w sumie dają obraz ponury. 
Cyfry suche, bezlitosne w swej wyra- 
zistości, które zawierają 
ogrom męki, bólu i cierpienia ludzkiego. 


Ludzie stali się przeczuleni. Najblah- 
sza niekiedy przyczyna, najnmiejsza 
przeszkoda do przezwyciężenia. już po- 
woduje utratę wiary we własne siły i 
odbiera chęć do życia. Ale są i przyczy” 
ny poważne. Gdy badamy powód wszy- 
stkich popelnionvch samobójstw, wów- 
czas dopro zaczynamy rozumieć tę 
tragedię. która kryje się w drobnych 
wiadomościach codziennej kroniki po- 
gotowia: 


Na pierwszy plan wysuwa stę oczy- 
wiście — kryzys, Kryzys jest istotną 
przyczyną 45 procent wszystkich sa- 
mobójstw popelńionych w ciągu ubieg- 
łego roku. Utrata pracy, wyczerpanio 
zasiłków, rulna majątkowa, eksmisja. 
zagrozenie wypowiedzenia — wszystko 
to jest zapowiedzią widma głodu. roz: 
paczliwego głodu. skręcającego kiszki i 
nanawającego ludz! bczbrzeżną deter- 
miracla o « M: 

Ofiary kryzysu spotykamy nietylko 
wśród maluczkich. Szał samobójczy 
ogarnał. na tle depresii krvzysowej. 
wszystkie stany, nie oszczędził żadnę- 
go zawodu. żadnego wieku. Wśród sa- 
mobójców'. którzy odebrali sobie ży- 
cie w 1932 roku spotykamy 


dyrektorów banków, dyrektorów fa* 
bryk, właścicieli dużych, średnich i ma- 
łych przedsiębiorstw handlowvch, pra- 
cowników umysłowych 1 rosotników. 
profesorów uniwersytetu 1! studentów, 
ziemian 1 chłonów. wreszcle dorożkarzv 
którzy palnell sobie w teb, pOnięważ 
taksówki zrobiły im kovkurencie. chot 
i taksówkami nikt niemal dziś nie jeździ, 
"Ludzie, którzy nagle znaleźli się w 
sytuacji, jak'ej dawniej nie znali. Którzy 
uśwadóml sobie pewntzo dnia, Że 
' dziś naprawdę nie małą już wyjścia. 
Wolą śmierć natychmiastową. niż 
śmierć głodowa. niż wyjście z wyciąg” 
metą reka na ulicę, niż bezskuteczne. 
wielomiesigęczne spacery po mieście z 
tabliczką na piersiach: 
„Dezrohotny przyjmie każdą pracę". 
A inne wypadki tergnięcia się na ży- 
cie? 20 proc. man y samobójstw papel- 
nionych z miłości. Nieszczęśliwa miłość. 


oto wszystko. Kochał bez wzajemności, |-- 


kochał z wzajemnością. lecz nie mógł 
się pobrać. został zdradzony... 15 pro- 
cent samobójstw popełniły dzieci, a 
wiekszość z nich z powodu złych ocen. 
Młodzież jest bardziej nerwowa, niż 
dawniej. Zły stopień. obawa relczgowa* 
nia ze szkoły, pozostawienia na drugi 
rox w tej samej klasie, wymówki lub 
kara w domu — oto co wciska tym 
mtodocianym samobójcom truciznę do 
ręki. 

5 procent samobójstw popełniono 
wskutek choroby. Czyż może być coś 
bardziej smutnego, aniżeli myśl o lu- 
dziach, którzy 

odchodza dobrowolnie, 

nie tylko po to by przerwać swoje mę” 
czarnie, ale bv pozbawić kłopotów swo” 
je otoczenie. by nie być mu ciężarem. 
Człowięk wie. że jego dni czy też mie- 
siące lub lata życia są policzone. Woli 
usunać się wcześniej. 
5 samitit popełniły kabie- 

„amy to Specjalnie, albo- 


rr 
r, $ 


tv. 


wiem | w innych kategorjach są też ojciec nie wypłacił jej obiecanego po- 
kobiety, a nie sami mężczyźni. Ale tu' sagi 
chodzi o co innego. Chodzi o | Młody małżonek targnął się na życie, 
kobiety w ciąży, | ponieważ żona jego obcięła sobie wło- 
o panny, które nie chciały pod żadnym Sy. lamtemu ojciec nie chciał dać pie- 
pozorem zostać matkami. | charaktery- niędzy na kupno nowego ubrania. Przy” 
styczne — nie starały się pozbyć ciąży czyny pozornie tak błahe, a kto wie, jak 
przez sztuczne poronienie. Poprostu. skomplikowana musiała być psychika 
gdy zrozumiały, że będą matkami, gdy, tych ludzi, skoro drobnostki te urastały 
z tych czy innych powodów przerażała, w ich świadomości do rożmiarów wy“ 
je myśl wydania na świat nieślubnego darzeń? 
dziecka — odbierały sobie życie, Sobie Oto 100 procent wypadków samo 
i nowopóczętemu w ich łonie dziecku. | bójstw. A te 100 procent równa s'ę licz- 
| wreszcie 17 proc. obeimuje okre”, bie 23.303. 23.303 ludzi strzelało do Ste. 
ślenie „różne“. Trudno było rozklasyfi- | bie, piło truciznę, skakało z Okien, rzu- 
kować te wypadki. Jest ich tak wiele, | cało się pod pociag, pod samochód, pod 
o tak różnych odcieniach. że podjęcie tramwaj, podrzynało sobię gardło, przę- 
się tej pracy przekraczałoby granice ar- | cinało żyły u rąk, wieszało się, rzucało 
tykułu sprawozdawczego. Są tu wy- ' się do rzeki do morza, truto się gazem 
|padki poważne. są i błahe. Młoda panna świetlnym. Ponura statystyka roku 1932 
odebrała sobie życie, ponieważ ' — roku samobójców. 


ujętv przez policję pod Kaliszem 


was aei e przestępca 


Kalisz, 7 stycznia. 

Wydział śledczy w Kaliszu pochwalić 
się może nielada sukcesem. 

Od dluższego już czasu policja nie- 
niecka poszukiwała niejakiego Brzeziń: 
ikiego vel Schmidta Józefa, cygana-włó- 
zęgi, bez stałego miejsca. zamieszkania, 
„ode,rzanego o dokonanie morderstwa 
ta młodocianej dziewczynie w Niem- 
zech, 

Listy gończe, rozesłane przez polskie 
władze śledcze w Kaliszu, na zasadzie 
meldunku konfidencjonalnego, areszto- 


wał w dniu wczorajszym poszukiwanego 


zbródhiarza, "=*= qy, i 

Brzeziński vel Schmidt obrał sobie ja 
ko miejsce zamieszkania wieś Stożków, 
w gm. Błaszki, pow, kaliskiego. 

Jak stwierdziło wstępne dochodzenie 
Brzeziński karany był również przez 
władze polskie w 1923 roku za włóczę- 
gostwo, 


Brzeziński stanowi typ mtego cyga* 
na o smaglej cerze i alletycznej budowie 
Pochodzi on rzekomo z Polski, podaje 
bowiem, iż urodził się w 1885 roku w 
Mławie. Schwytany przestępca jest noto- 
rycznym włóczęgą, który zwiedził prawie 
całą Europę środkową. Z opowiadania 
jego wynika, że był w Rumunji, Czecho- 
słowacji, na Węgrzech i w Niemczech. 

Cechą charakterystyczną, dzięki któ- 
rej została stwierdzona tożsamość jego 


dka s a CEE: CE ES ŻA EE I M 8 m 


osoby, jest brak jednego palca u lewej 


ręki, Z listów gończych, wysłanych za 
nim Wynika; że Brzeziński vel Schmidt 
oskarżony jest o mord z premedytacją i 
oszukiwany przzz Nadprokuratora przy 
eklembursko - Schweryńskim Sądzie 
Okręgowym w Giistrof. 
O losach zag:anicznego opryszka za- 
decyduje prokurator przy. Sądzie Okrę* 
owym w Kaliszu. (J] 


Krwawe napady rabunkowe pod Tarnowe 


Bandvtom udało się zbiec. l 


Tarnów, 7 stycznia. 


Ubiegłeji nocy dokonano zuchwałego 
napadu rabunkowego na dom Cebulaka, 
funkcjonariusza kolei państwowych w 
Pustkowiu pod Mielcem. 
| Trzej bandyci dostali się do domu 
pod nieobecność Cebulaka, który pełnił 


służbę na odcinku. Po steroryzowaniu | 


matki i żony. bandyci poczęli rabować, 
lecz dzielne kobiety stawiły im opór. 
sbs czego bandyci pobili je dotkli- 
wie. 

W pewnym momencie żonie Cebula- 

ka udało się dostać do wybitego okna, 
gdzie poczęła wołać o pomoc. 
Na krzyk Cebulakowej zbiegli się 
Sąsiedzi. co widząc bandyci rzucili się 
do ucieczki, wraz ze zrabowanemi rze» 
czami oraz gotówką 100 zł., i ostrzeli- 
wtjąc się goniącvm ich wieśniakom, 
zbiegli w okoliczne lasy. 

Do łoża dogorywającej z powodu po- 
bicia matki Cebulaka wezwano księdza 
|dla udzielenia lei Św. Sakramentów, a 
za zbrodniarzami wdrożyła policja po- 
szukiwania. 


Tarnów, 7 stycznia. 

W Jaźwinach bok Tarnowa doko- 
nała niewyśledzona szajka bandytów 
śmiałego napadu rabunkowego na dom 
Józefa Augustyna, 

Około godziny 23 zbrodniarze prze- 
dostali się przez strzęchę na strych do- 
mostwa, skąd zeszji następnie do komo- 
ry, zabierając. znajdującą się tam garde- 
| rope. 
|  Stamtad dostali sie do izby mieszkat- 
aci pe wyłamaniu szuflady kredensu 
zyabowali w gotówce 300 zł. Obudzony 


podejrzanym szmerem Augustyn pod- 
niósł się z pościeli. 

W tej chwili bandyci skierowali mu 
w oczy snop światła latarki elektrycz- 
nej, oddając zarazem strzał z bron! pał- 
nej, kładąc go trupem na miejscu: 

Bandyci zbiegli po dokonaniu krwa- 
wego czynu unosząc ze sobą łup. Za 
mordercami śledzi policja. 


Dziś spotkamy Się 


na wystawie obrazów art.-mal 
St. Dobrzyńskiego. 


Weiście 20 śrzszuy. 


Wystawa prac art. mal. Stanisława 
Dobrzyńskiego w górnej poczekalni ki- 
noteatru „Casino? cieszy się nadal po- 
wodzeniem. Aby dać możność obtejrze- 
nia wystawy najszerszym masom mir 
łośników piękna plastycznego. p. Do- 
brzyński obniżył cenę wstępu na wysta- 
wę do 20 groszy, a dla wycieczek zbio” 
rowych do 15 groszy od osoby. Nie ule- 
ga wątpliwości. że po tak wydatnem 
obniżeniu ceny wejścia wystawa cie- 
szyć się będzie jeszcze większem p0- 
wodzeniem, gdyż nie zabraknie chyba 
nikogo. kto nie zechciałby poznać się 
bliżej z wspaniałą twórczością tak uta- 
łentowanego malarza, jakim jest Stani- 
sław Dobrzvński. 


CEOE TZOZZOSKC ZNP T 


Ociężałość, zawroty głowy, złe samopaczu- 
cie sa wynikiem zaparcia stolca; iedyny nieza* 
wodny lek Morszyńska woda gorzka, Gen. 
Repr. Dr. K. Wenda, Warszawa, Krak.-Przed- 
mieście 45. 


Dyżury apíels. 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
A, Połasza (Plac Kościelny 10), A. Charemz 
omorska 12), E. Miillera (Piotrkowska 46), M 
tema (Potrkowska 223), Z. Gorczycki'ego (ul, 
Przejazd 59, G. Antoniewicza (Pabjanicka 50). 


POLSKIE TOW PRZYJACIÓŁ KSIĄŻKI 
STANISAWBAŻ. —— 


RKSZA. 
MIŁOŚCI. 


DO NABYCIAWE WSZYSTKICH 
KSIĘGARNIACH 


„Sostanowiłem sie otruć!" 
W jaki sposób sprytny osobnik wyłudzał w Wilnie 
pieniądze 


Przed kilku dniami szereg sklepów 
spożywczych przy ul. Zawalnej i Ste- 
fańskiej obchodził jakiś ubogo ubrany 
mężczyzna, który wszędzie prosił © 
mocną esencję octową. 

W sklepach, gdzie wygląd jego i 
sposób żądania esencji nasuwał podej- 
rzenie, że ma zamiary samobójcze 
rozpatrywano przybyłego o stosunki 
osobiste. 

Odpowiadał. że jest z zawodu robot: 
nikiem budowlanym, że nie pracuje od- 
dawna. nie ma czem wyżywić rodziny 
i stan ten doprowadziła go do tego, że 
postanowił się otruć. 

Dookoła ofiary zbierało się grono 
współczujących. i każdy poczuwał się 
a obowiązku okazać mu pomoc mater" 
alną. 

Tak się złożyło. że jeden z kupują- 
cych był dwukrotnie świadkiem podob 
nej scenv. To też nasunęło mu się przy- 


. puszczenie, że ów mężczyzna jest po- 


mysłowym  wydrwigroszem. Zaczął 
więc go badać. Kandydat na samobójcę 


speszył się. Zaproszono posterunkowego 
który odprowadził go do komisariatu. 


Dochodzenie przeprowadzone przez 
policję ustaliło że niedoszły denat nazy- 
wa się Lejb Rutman, zam. przy ul. No- 
wogrodzkiej. 

Przybył on z Grodna, gdzie w po- 
dobny sposób produkował się”. Zna- 
lazł tam ofiarodawców którzy, dowie- 
dziawszy się o jego niedoli, i że pocho- 
dzł z Wilna zebrali dla niego pieniądze 
na podróż i kilkadziesiąt złotych wspar- 
cia. 

Wyjątkowe jednak powodzenie miał 
Rutman w miasteczku pod Grodnem w 
Aziorach. gdzie podobno zdobył więk- 
szą sumę. 

Oszustem zafeła sie policia. 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym 


i 
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Toe M MOJA 


Przed kilku dniami zamieściliśmy na 
tem eisd artykulik, poruszający kwe- 
stię stosunku większości ludzi do naj- 
biedniejszych. Wskazywaliśmy. że bar- 
Znajo- dzo często żebrak odchodzi od drzwi z 
pustemi rękoma, ponieważ 

„nie niema“, : f 

W sprawie tej otrzymujemy od jed- 

nej z naszych ċżytelniczek dodatkowe 


Grunt stę nie przejmować! 


Niema oszczędniejszej żony, niż Marjanna 

Marjanna nosi na sukni pon 
ma pyta; 

— Skąd pani ma tę kokardkę?. śliczna.» 

— Tę kokardkę?.,. odpowiada Marjanna. — 
Zrobiłam ją:z czapeczki, którą w zeszłym roku 
uszyłam Jasiowi ze spodenek Miecia.» uwagi, które niżej podajemy. Chafak- . 

— Z jakich spodenek? „ - terystyczną jest rzeczą. że w sprawie 

— No; z tych spodenek w kratkę, które tej odezwała się kobieta, mająca bądź 
sa przed dwoma my z palta Ludwisia., -|co-bądź  czulsze serduszko, niż męż- 

i : czyztta..« 

Dnia j-go stycznia oA toku Mayer spoty- Oto co pisze nasza czytelniczka, 
ka w: kawiarni Lipowera. pani Stanisława Załęską: 

= Winszuję panu, panie Lipower., — po- W związku z artykułem w sprawie 
wiada Meyer. — Życzę panu z okazji Nowego żebraków chciałabym zwrócić uwagę 
Roku, żeby pan był zdrów, żeby pan robił do- ną pewne, wedłuz mego przekonania, 
bre. interesy... znamienne szczegóły. 

— To śrunt., Dość już mieliśmy. plajt Autor artykułu słusznie zaznacza, że 
| wm. Codo tego może pan być spokojny... ludzie stali się dziś 

W roku 1933 nie będzie ani jednej plajtył mniej wrażliwi na nędzę, 

„= Skid pan wie?.. Dlączego?... niż dawniej. W dobie wzmożonego kry- 

'— Bo wer kk. spiajtnajj» zysu ogromna ilość nędzy nie robi już 

na nikim wielkiego wrażenia. Ale, o ile 

‘Adas z drugiego siec spotyka Felka z prze- | sobie przypominam. ten sam stosuńek, 


ciwka. do żebraków był również 

a Te, Felek... A coście dostali na. świazd- przed wojną. 
kę? Mieli oni swych stałych „offarodaw- 
dz Ja nic. Tylko moja siostra dóstała szkar -|ców*, ale ogół odnosił się do nich nie- 
WYR: chętnie. A przecie są to ludzie. tacy sa- 


ea i 
Zuzia odwiedziła Fruzię. Obie siedzą w sa- 
loniku i rozmawiają. Zuzia opowiada; J 
n-e -= -= = może mi pani w zupełności 
wierzyć, nigdy i nigdzie nie spotkałam jeszcze 
tak, głupiej i nieciekawej osoby, jak właśnie ta 
pani L, Ona uważa siebie conajmniej za Venus 
Milońską, a waży 65 kilo... Gdyby pani widziała | 
fej gospodarstwo... Mąż jej stale narzeka i ma 
rację.. Jabym z nią dwuch dni nie wytrzymała 
pod wspólnym dachem., A pozatem, wie pani 
przecie, że ona flirtuje z tym młodym aktorem... 
GRAY, l 
śTutrlaruśmiecha sler: `- \ U 
— Jakto ' skąd?,, Przecie ona fest" moją: 
najserdoczniejszą ore 


Do składu OAM pirit. klijent. 
Prosi o. wiadro, Sprzedawca pokazuje ma kil- 
ka wiader, KI: jent długo namyśla się, które wy- 
brać, Prosi o inny wybór. Znowu namyśla się. 

Wreszcie wybrał, 

„zr Proszę to przysłać na Lutomierską 16! 

A stojąc przy drzwiach, odwraca się i do- 
daje; , - 

— Tylko niech pan zaraz odeśle, to wiadro 


mi jak inni. tylko może bardziej nie- 
szczęśliwi, bo pozbawieni pracy, a czę” 
sto również 


PROGRAM ŁÓDZKIEJ RÓZGŁOŚNI 
„POLSKIEGO RADIA‘. 
NIEDZIELA, g stycznia 1933 r: 
10.00—11.45:. Transmisja Nabożeństwa z Kra- 


kowa. , . 
11.58—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 
z Kraki owa, 


Bele. Wolfstala. i i Józef si 
programie utw. Beethóveńa, 
przerwie: Aleje KA pracy 

= wygł* insp, Miedzińsk 
14.00—15.00: Przerwa, 
1500—1600» Kolendy w wyk. chóru EH 
Krzyża w Warszawie pod Rek „ Ma- 
Klakiewieża: 
16 E i Program dla- młodzieży: 
a) „Co sea: ei dzieje na świecie'* — w óprac. 
Wilkosza; 


(BRA ) 
kobèt“ 


b) Fslieton Wacława Rogowicza p. t — al. 
w Azfi* (wizyta u chanów). 


16. 2511648, "Pl ty gramofonowe. 
jest, potrzebne, bo u nas w domu wybuchł | 16,45—17,00: „Kack językowy'* — prelegent 
pożar.» prof, St. Słońsk 


> WE, 55: Fr Se habat Oktet F-dur op 166 
na kwintet smyczkowy, klarnet, -fagot i wal- 
tornię, Wykonająa pp. Jan Dworakowski 
sze skrz), Tadeusz Z iaai (2-gie skrz.), 
Mieczysław Szalewski Gltówka), Wincenty 
Śliwiński (kontrb. ), Adam Sstromberg (klar- 
net), Benedykt Górecki (fagót) 1 Józef 
necki (waltornia), 
17.55—18.0: 
nasiępny. 


zar- 


BY TEATR" MIEJSKI. 
BAJKA DLA DZIECI. 


Odczytanie programu na dzień 


Dziś: w niedzielę `o godz 
RZE szem entuzjastycznie 
ińskich urocza bajka Ewy Iburg „Za sed 
mioma górami“ Śpi piewy, tańce, mnóstwo. czara: 
dziejskich efektów i atrakcyj. Ceny najniższe. 


OSTATNI WYSTĘP ST. WYSOCKIEJ 
- W - „MADEMOISELLE* 

Dziś w niedzielę o godz, 4-ej po poł po raz 
ostatni kreować będzie St. Wysocka swą pn 

ą rolę w „Mademoiselle“, poczem sztuka 
ta schodzi'ż'af'sza, Ceny zniżone, 

Dziś, jutro i pojutrze wieczorem największy. 
przebój, b. sezonu, potężne. „Krzyczcie Chiny'* — 
Sergjusza Tretjakowa, 

W pełnych próbach pod reż. E Szletyńskie- 
gò „Płac paryski 13“ V.cki- Baum 


TEATR KAMERALNY. 
Dziś o godz 5-ej po .poł. po raz 20)-ty i ostat- 
mi „Szczęście od jutra* Kiedrzyńskiego. Ceny 
zńiżome. 


12-ej w południe 
EM naszych mi 


Wszyscy. sprawcy 
Poznań, 3 stycznia. 


Poznań był znowu terenem zuchwa* 
łego włamania. | 

Do mieszkania pp. Doerferów- przy 
ul. Libelta 3. dokonano włamania. Mia- 
nowicie złodzieje dostali się za pomo- 
cą wytrychów do wnętrza, w czasie 
nieobecności właścicieli i służby i splą- 
drowali całe mieszkanie, zabierając sze” 
reg centych przedmiotów i kosztównó- 
ści, i 

Włamywacze zabrali cały tup- w wa” 


Dziś i dni następnych wiecz  szampańska, 
przezabawna Płać ina n keri bra | lizkach i schodząc, spotkali na schadach 
wurowem wykonam: Brenoczy, Niedziałkow- | listonosza. Ten tknięty przeczuciem. 


wszczął alarm i rzucił się w pościg za 
uciekający mi. 

Jednego z nich. mianowicie Teodora 
Wasilewskiego. z zawodu ślusarza. żdo” 
łał dzielny listonosz schwytać przy po- 
mocy przechodzącego kaprala. 

Tymczasem na miejsce włamania 

przybyły samochodeni władze policyj- 
"| ne z komisarzem Nowakowskim ña cze- 
le. przyczem w czasie natychmidstówe” 
go-pościgu satnochodem udało się po- 


skiej, Szuberta i Znicza. 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 


Dziś odbywają się 3 przedstawienia o godz, 
4,15,: 7.15, 9.15 barwnej i wesołej rewii p. t. „Le- 
Riel ŻĘ musi“ konaniu A zespołu 

Bilety od 40 KACH 2 zł do nabyca w kasie 
Teatru od gadz. 10 rano bez przerwy. 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERĄ 
Piotrkowska Nr. 295. 


Dziś w niedzielę R g.4 15 pp. i 8.15 wiecz; b 
włtórżenie arcywćsółej farsy w 3 akta p, t. = 


„Ciesz się papa, ło jestem ja!“ licii ująć na Placu N womiejskih dru- 
Ceny od 50 gr. do 2 zł giego włamywacza  24letniezó Jańa 
Więcżórka, robotnika z zawodu, wre- 


ERSRESS H 
„Natrętni łachmaniarze” 


io przedewszysiiciemm iucizie bardzo 
mieszczęśliwi 
Głos czytelniczki „Expressu* w sprawie naszego 
stosunku do żebraków ' 


zdolności do pracy: 
Szczególnie więc w dzisiejszych cza- 
sach należałoby zrewidować nasz stosu- 
nek do żebraków. 

Przemawia jeszcze za tem inny 
wzgląd. O ile przed wojną armja że- 
bracza składała się rzeczywiście z osób, 
zbierających jałmużnę zawodowo. o ty- 
le dziś zarżut ten "odpada. a przynaj- 


nie da się zastosować do wszystkich że”, 


braków, są bowiem wśród nich tacy. ' 
którzy dawniej żyli 
rąk, a których 


kryzys zmusił do zwrócenia się z prośbą | 


o pomoc materialną do ofiarności pu- | 


blicznej. 

Sama widuję na ulicy. przy której 
mieszkam, pewną starszą kobietę, któ”, 
rej mąż pracował przed woiną w fabry- 
ce. Nie- rozmawiam z nią na ten temat! 
i nie wiem co się stało w tei napewno 
niezbyt szcześliwej rodzinie ale nie trud- 
no się domyśleć, 


m i mE A E 


z pracy własnych i 


zeep} 


) rnbiefót > 


PCL BOWE 


fiimy polskie 


(lu) Żyjemy obecnie pod znakiem 
polskich filmów., We wszystko ch niemal 
miastach wyświetlają już „100 metrów 
miłości*, „Księżnę Łówiceką” i inne. W 

najbliższym czasie ujrzymy szereg da|- 

szych obrazów, powsiałych na polskim 
gruncie przy pomocy polskich sił arty- 
stycznych. 

Oto kilka ostatnich wiadomości z 
f polskich wytwórni; 

Wyszła już z „wykończalni* nowa 
polska komedja muzyczna p. t: „0 
próc. dla mnie”. W filmie tym ukaże się 
kilka nowych sił artystycznych. Ujrzy- 
my więć  przedewszystkiem poraz 
pierwszy panią Tolę Mankiewiczównę, 
gwiazdę „Morskiego Oka*. 

Drugim filmem polskim. który ujrzy- 
jmy w najbliższym czasie jest „Romeo i 

icia“. W filmie tym. który ukaże się 


Ju 
co skłoniło tę kobietę do wyciągnięcia jednocześnie w pięciu miastach polskich 


ręki... 
Takich wypadków jest niewatpliwie 


no nam żebraków traktować jak daw- 
niej, To nie są 
„natrętni fachmawiarze”, 
lecz ludzie nieszczęśliwi, a przede- 
wszystkiem — głodni... 
O tem nie wolno zapominać.. 


elite? Fun radie 


18,00-—19,00: Muzyka taneczna z kawiarni Zie- | 
Y miańskiej. 
1909—19.70: Rozmaitości, 
19.20—19.25: W'adomości sportowe z Łodzi, 
19,25—19 55; Słuchowisko p. t. „R, H. inżynier" 
«+ podi żę wes i A. 
2040—21 30 : "Koncert popularny. ykonawcy: 
Ork. P. R. dyr, J. Ozmińskiego oraz 
Ale! er. fad (tet), Jan Głowniew- 
ski (Het) i Leon Narkiewicz (harfa), 
JAA *Wiadomóści sportowe z prowincji, 
i Warszawy 
21.3 00): gria i preśoi-odśpiewa Pia -Tgirosa- 
topr.), Akompanjantent: Nicòla Vame- 
afk fitara i Ludwik Urstein (fort ). 
23:00 -22.55: Muzyka taneczna z „Oazy“, 
22.55—23.00: : Urzęj. „Komunikat Państw. 
Meteor. oraz komun:kat policyiny 
23,00—24:00: Muzyka taneczna z „Oazy“, 


"AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


15:10.. HILVERSUM. Koncert symi. z 
.. Concertgebouw w Amsterdamie. 
17.00, RZYM. Koncert pod dyr. Mikoła- 


Inst, 


ja e) * udz. Rudy Firkusny. Tr. p. 


z „Aug 
17.25. MÓSKWA (Stalin). „Carska na- 
Pony — opera Rimskij-Korsako- 


wa. Tr. z filii 1eatru Wielkiego. 
19.20. NPA: Recital fort. Claudio 


DA "BERLIN. „Księżniczka Trapezun- 
— operetka Offenbacha; Tr. z 
"Śr. Miejskiei w Charlottenburgu. 


Znów zuchwałe włamanie w Poznaniu 


w rękach policji 


sżcie ujęto pozostałych trzech wspólni- į 
ków napadu. których zadaniem bvło| 
czuwanie nad bezpieczeństwem znaj- 
dujących się wewnątrz złodziei. 

< Wspólnikami tymi są: 18-letni ban- 
kówiec Piotr Adamczewski, 29-letni: 
rzeźnik Witold Adamczewski i 22-letni | 
Spychała. 

Z uiętych włamywaczy Wasilewski 
należy do rzędu bardzo niebezpiecznych 
przestępców. i był już kilkakrotnie ka- 
rany. przyczem dopiero we wrześniu r. 
b..został wypuszczony z więzienia po 
odsiedzeniu kary: 

Wszystkie zrabowane przedmioty i 
biżuterię odebrano. 


EE A TR 
Polowery ariysiyczne 


ręcznej roboty na drutach I szydełko- 
we najnowsze modele wiedeńskie i pa- 
ryskie. 
Ceny rrzystępne. 
ŁILI HEIRSZVMAN 
"Kilińskiego 14. 2 nietro. 


POW 


ARNAGE IŻ 


ii 


a mianowicie — w Warszawie. Lwo- 
wie, Wilnie, Katowicach i w Krakowie, 


| więcej. Dlategò też uważam. ge nie wol- występuje niezawodna trójka z „Ban- 
dy* 


* Pokorzelska, Tom ! Dymsza. 
| Trzecim filmem produkcji polskiej 
ma być komedia wytwórni „Blok“ p. t. 
„Każdemu wolno kochać”. Udział w 
tym filmie biorą — Mira Zimińska. Adolf 

: Dymsza, Maszyński, Orwid t inni. 
Wreszcie na ukończeniu jest jeszcze 
film z życia cvrkowego p. t. „Pałac nia 
kółkach” z Karoliną Lubieriską. Zelwe” 
że drigią i Sawanem w głównych TO- 

ac 


Przy dolegliwościach żołądkowo-kiszkowych. 
braku apetytu: atonii kiszek, wzdęciach. zga- 
dze odbijaniach. ogólnemu podrażnieniu. bólach 
„głowy mięrenowych. zastosowanie 1—2 szkla- 
nek naturalnej wody gorzkiei „Franciszka-]ó- 
zela” wywołuje doskonałe opróżnienie przewo- 
du nokarmowego. ‘Zalecana przez lekirżv. 


Nowiny 


temirnmine i filme mwe 
(lu) Józef Sternberg, nieodwołalnie 
już opuszcza Amervkę i przenosi się 
do Europy. Czy Marlena Dietrich pój- 
dzie za nim. czy też pozostanie w Ame- 
ryce — niewiadomo. 


| 


Pead Shaw Ra nową śzśdkę 

„Karol Wielki”. Prapremiera nowej 
ck Shawa odbędzie się prawdopo- 
dobnie w Warszawie. 


* 

Jeden z reżvserów znalazł niedaw” 

no scenarjusz napisany przez Chaplina 

przed 20 laty, a więc w tym czasie. gdy 

| Chaplin nie był jeszcze znanv w Euro- 

pie ani w Ameryce. Scenarjusz ten nie 

został oczywiście zrealizowany z „bra- 
ku cech talentu. m 


W qaibliższym czasie ma być sfilmo- 
wana w Rosji nowela francuskiego pi- 
sarza Barbussa p. t. „Widmo. które nie 


; wróci”, 
** 


„Miłość i zmysły* — tak brzmi ty- 
tut pierwszego filmu jugosłowiańskiego. 
wyreżyserowanego przez serbskiego 
| noete Dawidowicza. 


Tekst niosenek śnievonych w filmie 


„DIEW. „LAŁOŚ.. DZIEWCZYNA: 


Pragnę cię kochać zawsze, 
Serce moie iest toba oczarowane. 
Ciagle myślę o tobie. 
Cała moja istota drga na dźwięk twego głosu. 
Pragne cje zawsze kochać. 
Serce moje jest tobą oczarowane, 
Oczy moje ciesza się prawdziwem szczęściefn, 
Patrząc na wiosnę przepojoną zapachem kwiatów 
Marzę. że przyidziesz do mnie i powiesz mti: 
Jestem twoja, 
Zawsze będę cję kochał, 
Serce moje iest toba oczarowane, 
Przyim moje gorące pocałunki, złożone na 
twych wargach. 
w aaen glównych | GUSTAV FROELICH 
ARTHA EGGERTH 
| wktótóć w "GRAND - KINIE“ 
I 
1 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 

Pewnej dżdżystej nocy dokonano nie 
samowitej zbrodni na podnnejskiej szosie 
Ofiara niezwykłego zabójstwa padła młoda 
eszcze i ładna hrabina Wilska która zna- 
eziono nawą przywiązaną do konia Hrabina 
Wilska była uduszona. W reku jej znale- 


tębskiej. 

Porchsbka fest biedną, lecz uczciwą 
„dzięwczyną Na nią pada początkowo po- 
dejrzenie o udział w tej potwornei zbradni. 
Wiadomo bowiem, że hrabina przed śmier- 
cia miała wyjawić jakaś tajemnicę, doty- 
czacą życia leny, Tajemnice tę zabrała ied- 
nak ze sobą do grobu.. 

Lena ma narzeczonego — doktora Ste- 
fana Laseckiego, który ją porzuca. gdyż 
zakochał sie w pięknej arłystce filmowej 
(Wierze lucholskiej. pracującej w wytwórni 
~ „Ro!l-Film*, Właścicielem tej wytwórni jest 
- Mueller. szpieg niemiecki. 

Cała wytwórnia jest gniazdem szoiegow- 
skiem a do tei bandy prócz Muellera oraz 
Wiery lucholskiej należy jeszcze „reży- 
set“ Leliman. 

Dzięki podstepowi Mueller wciaga Lene 
do wytwórni. chcąc z niej również uczynić 
szpiega. Lena — nie podeirzewając nic złe- 
go — zauiala mu i wpadła w sprytnie za- 
stawione sidła. 

W nocy zakrada się do poselstwa fran- 
cuskiego i zabija attache wojskowego. wy- 
kradaljąc jednocześnie z biurka ważne dù- 
kumenty, Wszystko to miało być grą fil- 
„mową, lecz okazało się rzeczywistością... 

Lena nie może sie już wyzwolić z tych 
okrutnych sidet. Mueller uczynił z nici 
gwiazde filmowa — Inę Rey — a gdy spel- 
niła już swa rolę szpiega. zwinał przedsię- 
biorstwo-i ulotnił się wraz z Lelimannem i 
innymi. Ale ciagle jeszcze ma ja na oku i 
pie przesłaie jej szantażować. 

Wykryciem tej szaiki szpiegowskiej zaj- 


muia się trzej detektywi: — Jan czota, 
łanusz (irant:i Wacław Kaleta. ie 
EJ 


Lena po -nieudanym = zamachu 'samohój- 
czym znalazła się w pałacu barona. Rege 
który jednocześnie 
kiej fabryki. W fabryce tej zredukowano 
wielu robotników. miedzy inncmi równicż 
Kołaczka. który przybył do Leny, by pó- 
skarżyć się na swój ciężki los, 

Lena udaje sie w odwiedziny na ulicę 
Garnsarską. gdzie mieszka Kałaczek. 

Na pięterku w tym samym domu mieszka 
chory robotnik Roman Żeber : żoną ; córką 
Janka. 

„W kilka miesięcy potem: odbywa cię 
fej ślub z baronem > 
; À +» 

Janka Żebrówna pracuje fako kasjerka 
w sklepie. mieszkajac nadal przy ul. Garn- 
carskiej „Zakochał się* w nici pewien 
młodzienicc — Jerzy Sareński, który chce 
od niej wydostać ostatnie oszczędności i 
„łudzj ją obietnicami malżeńskiemi. 

Janka, nie tracąc doń zaufania, oddała 
mu owe  oszędności i Sareński ulotnił się. 
zabierając osłatnie grosze biednej dziew- 
czyny... 

-= Lena udała się do SIEMA, by pomó- 
wić z nim w sprawie Janki, lecz Sareński 
zagroził jej szaniażem, jeśli będz'e dalej mie- 
szała sie do tej sprawy, Okazało się, że Sa- 
reński za pośrednictwem Marysi pokoiówki 
Leny, skradł jej listy, pisane przez Stefana. 

i +$ 
Ld 

Sareński zostaje zamordowany w tajem- 
uiczy sposób. Kto go zamordował — niewia 
domo naraz'e. Początkowo podejrzany byl 
niejaki Kazimierz Jurecki, lecz został on 
zwolniony, 

Okazuje się. że Sareńcki ukrywał się 
tylko pod tem nazwiskiem, posłduiąc się 
zrabowanym paszportem. w rzeczywstości 
zaś nazywał się inaczej. Kim w takim razie 
był właściwie zamordowany Sareński, nie 
można było narazie usłalić. 

Aby znowu ściąśnać na swą stronę 
Lene, Mueller wraz z Lehmanem starają 
się zrujnować barona i powaśnić Lenę ze 


Lehman naw'azuje kon- 
takt z Ziutą, girlsą kabaretu „Zielona Pa- 
puga” i namawia ja do wyjazdu do Bole- 
chowa gdzie ma zajać się Stefanem. 
Kaleta przebiera się za księcia Ruprech- 
ła, szefa wywiadu niemieckiego i każe 
Mueljlerowi okraść niejakiego Gromskiezo. 
członka zagranicznej delegacij dyplomatycz- 
nei, mieszkajacej w hotelu „Esplanada* 
Oczywiście. że ta 


delezacią nigdy nie 


JAJEM 


Sensacyjna powieść współczesna. 


I 
ziono strzępek listu, pisanego do Leny Po-; haterstwo, 


| 


jest właścicielem wiel-, 


Z YW 


-| 


t 


Żegota z narażeniem. życia, rzucił 
się naprzód, wołając: 5 = 
.— Jazda!... Brać icht, 
Niemców przeraziła ta odwaza!... 
Nie byli przygotowani na tak wielkie bo 


Porzucając broń, zaczęli uciekać, 
lecz wszystkie drogi mieli już zatara- 
sowane. 4 

Trzej detektywi 


otoczyii ich ze 


wszystkich stron. Wznieśli do góry: rę-' 


ce į stali źli, z zacjśniętemi ustami, dy- 
sząc ciężko. M 
Żegota przystąpił do osobistej re- 
wizji. N'e znalazł przy żadnym z rich 
broni. Tylko w sieni leżał jeden kara- 
bin i dwa mauzery. 
— Związać! — padł krótki rozkaz. 


Po chwili wszyscy trzej leżeli jaż 


skrępowani. Przenejsj mo ich do 'ied- 
nego pokoju. 

Żegota otarł pot z czoła, 

— Dalej. do roboty... — napędzał to- 
warzyszy.. — Wacek zęjdzje na dół... 
Sprawdź przedtem co Się stai) z tym 
szwabem.. Uciekł, czy pozostał w krza 


kach... Janusz stanie na schodach į bę- chetami zamajaczyła jakaś postac męż- 
dzie pilnował tych drabów.. A ja tym-f czyzny. 


czasem przeprawadze maleńką rewizię. 


Rozdział dziewięćdziesiąty czwarty. 


W ebiiczae śmnierci 


Rozległ się dzwonek. Żezóta pódą- 
zy, ku bramie. Zgrzytnął klucz w zam- 
u. w Je 

Do ogrodu wślizgnęła się postać 
mężczyzny. 

W tej chwili dwie pary rąk wysi= 
nęły się z poza parkanu. Rozlezł się 
ochrypły krzyk duszonego człowieka. 

Trzy ciała zwaliły się na ziemię. 
Trzy czarne piamy na białej: szacie 
śnieżnej. : 


Niawiadomo było kto kogo wali. śle 


Kto na kogo napadł. Kto górą. 

Żozota również rzucił się w wir 
walki. Jegomość. którego starał się u- 
więzić był bardzo silny. Nie dał się 
pochwycić. 

Żegota próbował różnych chwy- 
tów stosowanych przy walkach- fran- 
cuskich, lecz napadnięty bronił się za- 
ciekle i jak piskorz wymykał się z rąk. 

Wreszcie opuściły go siły. Poddał 
się. Leżał na śniegu nieruchomy. 

— Latarkę! — zawołał Żegota, o- 
cieraiąc pot z czoła, mimo przeimują- 
cego mrozu. 

Kaleta zapalił elektryczną latarkę. 
Wszyscy schylilj się nad skrępowa” 
nym mężczyzną, sądząc, że to Mueller 
lub Lehman, lecz ujrzeli jakiczoś łego- 
mościa w mundurze kolejarza. i 

Wszyscy trzej wyprostowałj się. 
Na twarzach ich malowało się zdumie- 
nie. 

— Piegowaty Hans — gdyż on to 
był we własnci osobie — w lot uchwy- 
cit zakłopotanie na twarzach swych 
prześladowców ji starał się le odpo- 
wiednio wykorzystać. 

— Czego panowie chcą odemnie?.-. 
Jestem kolejarzem... Maior Guyal ka- 
zał mi tu przyjść po walizkę... Gdzie 
jest służącv?... i 

— A gdzie jest major Guyal?.. — 
zapytał Żegnta. 

— Wyjechał do Budapesztu. W osta 
tniej chwili zostawił mi 20 złotych i ka 


istniała i ro'e Gromskiego ma obiąć Żegota.j zał tu Przyjść po walizkę, którą mam 
Mueller dla wykonania tego nowego zle- mu przesłać do hotelu „Grand“ w Bu- 


cenia znawu ściaza Lenę. która w swej 
rozpaczy zgadza s'e bezwolnie na wszystko 
Lena ma usjdlić (iromskięgo, nie wiedząc 
o łem: że jest to Zezota. 
W hotelu następuje 


Lena na widok Żezntv wvbuchneła Ikaniem. | 


iAd szturmem zdobywają pałac 
Muel'era. 


| 


dapeszc'e.. nieprawdaż?... na 
— Wyjechał do Budapesztu?.. — 
zdziwił się Żegota, patrząc już innem 


fatalne spotkanie.. okjem na koleiarza. — Napewno?... 


— Mówię jak jest... 


Detektyw zastanowił sie Więc ża-* 


miast fiuę.lzra aresztował Bogu du- 


A HRABINY 


e a 127 


2 LL M > LSL 


„Napisał specjalnie dla „Expressu“ JERZY BAK | 


| Kaleta zbiegł na dół į po chwi!r zawo*| wszej chwili trudno byłó zorientować = 


łał: się w jakim celu stanął: przed hotelem. 
— Leży w krzakach... Nic mu już nje Niewielka o tej porze ilość: przechó- 
pomoże... dniów nie zwracała. nań . najmniejszej 
|  — W takim razie wyjdź na ulicę...” uwagi. row "r 
Uważaj... dy tylko ktoś nadejdzie, Ów nędznie odziany "mężczyzna 
zamknij bramę į do mnie... | trzymał pod pachą kilka gazet; starą 
Žegota ciągle jeszcze szukał w szu-|Tza na żebraka. 
fiadach, szafach, skrzyniacn.. Powy- 
rzucał papiery, dokumenty, caiy Szpie- 
gowski materiał... 
| Tak był zaczytany w tych dokumen 
tach, że nie usłyszał cichego zwizdu, 
dochodzącego z ogrodu. Zgasił latarkę. 
Kaleta dawał znak. że ktoś się zbli- 
ża. Szybko zbiegł na dół. 
|  — Ktoś idzie... — szepnął Wacek, —- 
Pewnei ten Mueller... 
— Ściągnii Janusza!... Szybko"... 
Kaleta znikł w sieni į wrócił po chwi 
li z Grantem. 
— Sianiecie po bokach bramy... Gdy 
tylko otworzy, na niego į za hals... 
Ukryli się w cienju drzew. Za szta- 
Proszę «mnie natychmiast roz- 
wiązać... — oburzał sję piegowaty 
| Hans: — Ja niewinny... nieprawdaż?... 
Żegota nachylił się nad nim, przyj- 
— A dlaczego mówisz taką łamaną 
i zapy- 
— Więc dokąd powiadasz wyjechał 


Ale į do wyciągniętej ręki: nikt nie 
chciał rzucić kilku groszy... gi 
Przeto nędznie ubrany jegomość 
przytulił się do muru, szczelniej pe 
cze otulił sę w. podziurawiony płaszcz 
i drżąc z zimna, czekał chyba na dó> 
brego anioła który sfrunie z nieba j da 
mu ciepły nocleg... -~ $ eoa 
Ale niebo było tej nocy, ciemne i pie 


ko do domu. mal T 
Zamast dobrego anioła śfrunął" — 
nie z nieba wprawdzje — lecz z bocz- 
nej ulicy iakjś mężczyzna z podniesio- 
nym kołnierzem futra. E ATi 
t 
palił Papierosa. Nędzarz wysunął rg- 
kę. Jegomość w futrze spojrzał na że- 
r +1. ł . Z 
Po chwili rozleg? się dzwonek już wyać. kilka groszy, lecz zaniechał 
tego zamiaru. 456 $ 
Wyciągnął rękę jeszcze raz, “spòj- 
rzął na żebraka j podchodząc 'doń bli- 
żej, zanytał jak równy równego: . 
— Zimno. co?... Ale mróz chycił...- . 
Żebrak osłupiał. f 
Któż to słvszał. aby w ten sposób 
przemawiano do bjedaka?.. I któP...;” 


cha'*winregó kolejarza?:.. Spojrzał na 
iego. mttndur....- 

mysłowiec albo dyrektor. ` 
Tak 
na.. Tęgi mróz... 
chodzą... 


Mineło pół godziny... Godzina... Pól- iąc się je sprzedać. a widząc, że «o tąk 
rzał mu się uważnie i zapytał: Ciarki po ciele prze- 
polszczyzną, hę?... 


torej... Dwie... późnej porze nikt nie jest nastrojony do 
Zegar już dawno wybił północ... czytania przerzucił się z roli gażecja- 
Niamec zmieszał się w pierwsżej 

chwili, lecz odparł po krótkim namy- 


wyświechtany płaszcz... 

— A, właśnie... Cóż zrobić... Nędza. 
Głodny jestem... i 

— Głodn; jesteścje?... Cóż 
możecie ieść?.«. 

— Mogę. proszę łaskawego 
tylko nie mam co. 

— No. oczywista... Teraz po półno- 
cy niewiele można dostać... Ale w. ló- 
kalu coś-nie-coś jeszcze -się znajdzie... 
Pulardę mógłby pan ieszcze dostać... 
Albo sznycel po wiedeńsku... Lubi pan 
sznycelek z iajkiem?... 

— Lubię... no. tak... ale... pan rozu- 
mie... ia ne mam pieniędzy... są 

— Pieniędzy nie macje?... A dfa- 
czego n'e macje Pieniędzy?... 

—e Pezrobotny iestem... Żona i dzie 
cko.. Giłodujemy... 

— Zaczynam się już domyślać... Nie 
możecie zarobić... 

— O, właśnie, 

„, — Ale to głupstwo... Te notrzebu- 
lecje?.. Sto, dwieście złe h?... 

'ebrak znowu osłuojai Pacjent z 
zakładu dla cbłakanych?.. 

Ale jegomość w futrze wrcjąghał 
wynchany banknotami portiel i odlj- 
czył dwie setki. 

— Tu macies. Kupce sobie ciepłe 
|palto.. Zimno, psiakrew.. Możecie $jė 
przezjebić.. A na kolacię radzę wziąć 
sznycelek wiedeński z jaikiem». TYIKo 
powiedzcie kelnerowj żeby nie bvł. za 
nadto wysmażonv... Średnio... | do tè- 

go cvtryvnka... Bardzo d 
No do widzenia... 


— Amo.. bo ja z pod Poznania po- 
chodzę... Z tamtych stron... 
Żegota zagryzł wargi. 
— Zawrzymajcie go, zaraz wrócę. 
Pobiegł w stronę pałacu. Kaleta i 
Grant nie spuszczali oką z leżącego na 
ziemi kolejarza. 
egota wrócił po chwili z zadowo- 
loną miną. 
eż się nad kolejarzem 
tał: 


paña. 


major Guyal?... 

— Do Budapesztu..—odparł mniej 
pewnym głosem Niemiec. 

— A o której to było?... 

— Nie patrzałem na zegar... Wie- 
CZÓT... 

— Aha.. W takim razie pozwól so- 
b'e powiedzieć, kotku, że pociąg do Bu 
| dapesztu odchodzi dopiero po północy. 
Dowiedziałem się właśnie na dworcu... 
| Rozumiesz?.., Buiać to my. a nie nas!.. 
A pozatem wiadomo ci newnie. że ma- 
jor Gual to właściwie.. Mueller!... 

Hans zbladł. Walka była przegrana. 
Nie wiedział jeszcze z kim ma do czy- 
nienia. ale teraz zrozumiał już, że 
wszystko przepadło. Próbował się 
jeszcze wykręcić, ale Żegota zabrał go 
do Urzędu Śledczego wraz z nibrzy- 
mim materjałem, znalezionym w pała- 
cu sm anan Yogie akino, 

„Nie na tem jednak zakończyły się Żebrak stał nieruchomy. trzymaja 
dzieje tej jednej nocy, W tvm czacie! w reku dwa papierki stużłotewe. aa 
bowiem. gdy Żegota przeprowadzał mość w futrze ódwrócił -sié i zanie. 
rew 'zię w pałącu, polując na jego wła- |rzał już odeiść, lecz zatrzymal się jesż- 
ściciela. w hotelu „Europejskim“, w cez į dodał: ` Ear r 
którym: czasowo ulokowała się Lena.|  — Aka. O malobym zapoiw:: * 
dtialy się niemiej sensácyjhe rzćczy- Moj:złoci.. Moi złoćj math dó wás ^ 

Tuż przed północą zatrzymał Się |efką prośbę.. à 
przed hrte!lem iakiś człowiek. wyzlą- RC 


dający ńa żebraka, jakkolwiek w pier- (Dalszy ciąg jutro. 


przychylne, jak ludzie, pędzący 'szybĐ-_ 


Zatrzymał się przed hotelem i za- 


obtze TÓBi... 


braka. wsunął rękę do kieszeni j chciał - 


n $ałe 


Tegi jegomość w futrze, jakiś przę?*" 


jest. prosze łaskawego pa* . 


— Szczególnie, gdy się nosi: taki 


to?... Nie 


Ona ad 4 Sata Wady: LN = a YB PE S a A NT N E e RY E 5 n SA A SE JE 


| Str. 6 SEE 1] CZOAIDOPOĘ 1033 m2 NM 8 
; | | : a - e = - 
4 
= Po 1s latach przypomniał sobie ukochaną | Broni? sąsiada od śmierci 
| Niezwykła miłość niemieckiego żolnierza i w czasie walki stracił żonę 
Brześć, 8 stycznia. Wobec tego Busse z bólem serca opu- Lublin, 8 stycznuła. „cami wsi Szóstka. pow. radzyńsk ego. 
Po 15 latach przyjechał do Różan na |ścił Różany, udając się pieszo do pobli- Na tle porachunków osobistych do- | Bazylim Glanem i Antonim Zachary- 
i Polesiu obywatel niemiecki Fryderyk |skich Prużan. szło do krwawej bójki między mieszkań kiem. 
4 Busse, w celu odszukania swojej znajo- | NAMYEKMKGYTTWYTEWR WSZ WZ WOS EA W trakcie ostrej tej sprzeczki Glań 


mej z czasów okupacji, Perły Moroczni- dobył rewolweru i usiłował strzelić do 


| 14 a £ i sy ż 
| tno zglos «i o zona. a w SAMOBÓJSTWO naczelnika więzienia w Kaliszu zesir pretu imo 


| rych mieszkał w roku 1915-16, kiedy to zy; 5 $ «1 zz [|i położył dłoń na uliie rewolweru. 
| stacjonował w Różanie wraz ze swoim Przyczyna rozpaczliwego kroku— zawiedziona miłość Glań jednak nie dał za wygrane i w 


| ułkiem jako żołnierz i gdzi =; Kalisz, 8 stycznia. ņstolicy, gdzie mieszkała jego żona. — Z | wiełkiem uniesieniu wystrzelił, Kula 
| Aine A> CE E „aa , Przed niedawnym czasem, w więzie- sed Aira powodów Radyszkie |przeszyła dłoń (Ciałusiuka i ugodziła 
x Ri jac, że przeby! [nių kaliskiem dokonano lustracji w wy-|wicz, na kilka godzin przed odjazdem do | śmiertelnie jego żonę Mariaimę. 


A długą podróż, by ujrzeć swą dawną uko- wiku, której został zawieszony w czyn: | Kalisza, wystrzałem z rewolweru, pozba Upadła ona na ziemię zalewając się 
chaną i poślubić ją. nościach dotychczasowy długoletni na- | wił się życia, - |krwią, i mimo energicznych zabiegów 
Ku wielkiej jednak fozpaczy jego oka- czelnik więzienia Choiński. Na jego miej- Samobójstwo to niema podobno żad- |jekarskich, wyzionęła ducha po kilku 


Saio ką, żę Morotznikównaj nie mogąci o 7i Sery został z-ca naczelnika nego związku z czynnościami służbowe- | minutach. 


A więzienia na Pawiaku w Warszawie, Ra- |mi. — W grę wchodzi natomiast nie- Sprawcę aresztowano i pociągnięto 
się doczekać powrotu Niemca, wyszła dyszkiewicz. 7 szczęśliwa ER, (J) do Odo więdZIsTROŚCI, 


| 

| 

4 

| niedawno zamąż i jest bardzo szczęśliwa! Na święta Radyszkiewicz pojechał do 
| z 


KAŻDĄ CHOROBĘ WYLECZYSZ| JECOROL 


mag. A, BUKOWSKIEGO 


zawięralacy czynniki «witaminowe 
| 


jeżeli regularnie używać będzięsz «* 


ZIOŁA D-ra BREYGRA 


Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najraz- 
sady ki chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę 
materji. 


Słynne od 50 lat w całym świecie 


! É F > ch Et Le i é I 
| o o o najskuteczniejsze w nast. chorobach; 
Ratu cie Z rowie! Nr. 1 — kaszlu, astmie, rozedmie pluc cena zł. 3.50 
2 Nr. 2 — reumatyzmu, artretyzmu (złej przemianie materii R » 35 
Nr. 3 — żołądkowo-kiszkowych. watrobowych, żółtaczce « « 200 j 
i Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że Nr. 4 — nerwowych. bólu głowy. bezsenności, apatji do życia „ «œ 400 
75% chorób powstaje z powodu obstrukcji. Nr. 6 — blednicy. długotrwałej niedośrwistości w o» 550 Ż 
= PZ CY WE TE TC PE WIEPTJCROER SATP OE TYT) RENT Nr, 7 — nerkowych i pecherzowych „40 A 


Nr. 9 — ogólnego zatrucia — przęczyszczajace mł 9 1.50; 

Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach. składach aptecz- 
nych i drogeriach lub w wytwórni —' POLHERBA, Kraków — Podgórze. 
Skrytka Nr. 48. 


ZIOŁA ZGÓR HARCU D-ra LAUERA KKA na żądanie darmo z wytwórni broszurkę „Jak A ) 
jak. to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Marlin, Dr. 006050006800800600000500000000000300NA0R08RARGOGGG9 ee ivice 
DOKTOR ao 2A POWIEKSZENIE GRUCZOŁÓW 


środkiem d'a uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukc'ę (zatwar- 
dzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję 
organów trawienia, wzmacniają organizm I pobudzają apetyt 
i Zloła z gór Harcu Dra Lauera usuwają cierpienia watro- 
f by, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidaltie, reu- 
matyzm i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 
Ig Zioła z gór Harcu Dra Lauara zostały nagrodzone na 
E wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami 1 ztot meda= 
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu 
innych miastach. 
Tysiące podziękowań ofrzymał Dr. Lauer od osób wyle- 
czonych. Cena % pudelka 1,50 zł., podwójne pudełko 2,50 zł. 


Spizedaż w aptekach ł składach aptecznych. 


GABINET TERAPJI FIZYKALNEJ i OSŁABIENIE OGÓLNE, 4 


n. Wołkowyski Dr. Polaka | mijamy” 
Cegielniana Ne 4| nawgor n.7 (Miio Bornstein 


iega napiecia i trekwencjh| "yo. ptk 
Specjallsta chorób wenerycznych Pad wysok kuszeria I choroby kobiece 
noczopłciowych I skórnych radium, lampa Hellum, DIATERMIA POWRÓCIŁ 1 PRZEPROWADZIŁ SIE | 


rampa kwarcowa. promienie pozaczer+ : 
ZYJMUJE DS E 56.94 siati na ul. RZGOWSKA. 5 (wejście z Sie-, 
PRZYJMUJE OD GODZ. 8-2. 8 %wone (cieplne) walwamizacią. faradys] a": radzkiej 1). tel. 191-038. A 


NI IE ` : 
W NIEDZIELE ì ŚWIETA OD NK zacia. masaże r t. d Przyjmuje od 15—I8-€j 
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| 
Hochflaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym 
| 


{ 


PEREAT ZER c” 


Dziś i dni następnych. Gigantyczne arcydzieło dźwiękowe w nowem opracowaniu 


BEN-HUR 


w roli głównej RAMON NOVARRO 
Namdiowestweszm: Pf A OLEK NA BARU. 


„Arcykomiczna dźwiękowa farsa. Ceny miejsc popularne! 


PRZEJAZD 2 
L gWMOTY 


Chorzy na ruptury irżnkalectwa | PORADNIA Dr. med. | 
RUPTURY fakoteż kalectwa nie wol- | f i | | | | | l | [ h | M Reinman 
no zaniedbywać, gdyż skutki dla ży- Niemna oi: oce s s 
4 cia ludzkiego są bardzo niebezpieczne |H] NIE PREZERWATYWY! — j wagi E 0 cya AKUSZER-GINEKOLOG. 


Zawadzka 10. Tel. 155-77 


| Ruptura staje się wielką jak głowa 
l przeimuće 9—12 i ad 3—6 po pnł. 


ludzka, spowodować może śmiertelne 


Ni powikłania kiszek. Specjalne lecznicze 
| bandaże ortopedyczne gumowe mojej 


tel. 205-38, 
czynna od $ rano do 9 wieczór. 
11-1 ) przyvimuje 
2—43 ) kohieta:lekarz 
w niedzielę i święta od 9—2 pp. 


lecz wyraźnie PREZERWATYWY ,OLLA 


winien Pan żądać, wszystko inne zaś rzekomo 
tak samo dobre NBŚLĄDOWNICTWA jak naje- 
nergiczn.ej odrzucać 


4 metody usuwają radykalnie najniebez- Tyi'o leczeme chorób Obroiica przy Sądach Grodzkich. 

| pieczniejsze ruptury u mężczyzn, ko- prawdziwe Piakicm WENERYCZNYCH | SKÓRNYCH, (Arai powie z: aj! 

| i biet i aan bez operacii Na siy. z nazwą FRIRE EIANP S. Persda 3 zł. „ulica Zgierska Nr. 95. 

h wienie kręgosłupa, przeciw tworzeniu się garbów Gé - - - x 

| zrużlicy kości lecznicze gorsety Ortopedyczno, Dla REL + uar LEKARZ - DENTYSTA Eae zę A żwity Joiąfót 
i skrzywionych nóg pląskich i bolących stóp wkłady or- 3 ; ; Aj 4 
4 fopedyczne. Sztuczne nogi i ręce GLOBUSA dakad iuhiłerski |. Fijalko; Piotrkow: 


Zakład ortopedyczny 


i Spee. L RAPABORT DOKTÓR 


ortoped. ze Lwowa, Łódź, ulica Wólczańska Nr. 10, 


N iront, parter tel. 221-77. ` -A 
Í UWAGA: Osobiste zjawienie się chorych jest konieczne, d UN0WS || 
i Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. è 


B. AUSRAUMOWI 


przvimuje od 3—7 po pol. 


telef. 121-23 


ELEGANCKI gabinet skórą kryty pra- 
wie nowy do sprzędania, Piottkow- 
ska Nr. t89, m. 4. 8 
BUCHALTERJI gruntownie wyucza za 
30 zt. Nauka pisania na maszynie t0 


zł, Biuro „Kodekspol“ Cegielnjana_ 25. 


PODZIĘKOWANIE. Piotrkowska 70, tel. 181-83, - i 

Tą drogą składam serdeczne podziękowanie W.Panu CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE DOKTÓR ozyd deg mu: bln wę Rh 
M Dyr. J. RAPAPORTOWI zam. w Łowzi ul. Wólczańska 10 I MOCZOPŁCIOWE. Bałucki + EM 1 sprzedania. 
$ (front parter) zaaplikowanie synowi mojemu. Zbigniewo- Gabinet Roenigeno - leczniczy. , U d i Bałucki Rynek 9 m. T. neem 
wi lat 15 aparatu ortopedycznego. leczniczego na skrzy- Przyjmuje od 830-1IU r, I do 2 i pół e OSTRZEGAM przed kupnem malego 
| wienie kręgosłupa. Syn mój czuje się obecnie bardzo i od 6 do 8 i pół wiecz. W miedzielę CHOROBY SKÓRNE Psa „szpica „ maści białej z szaremi 
dobrze. chodzi prosto, skrzywienie zostało całkowicie i święta ad 10—1. i WENERYCZNĘ Ph penie „RO saginiuneis 
usuniete. , sic i . m. "N, ws > 
Figo (2) L. KARPOwicz. |Main r at Piotrkowska 56, tel. 148-62) Tej, 200-19. Odprowadzić za wynagro- 

> Przyjmuje od 1 i pół-4; ud 6—9 więcz.jdzeniem. 
w niedziele i świeta od 10—1-8i. „JĘZYKA polskiego, korespondencii i 


DOKTÓR i LEK.-DENTYSTA 


Dr. Jan Polak Ip E jCHE R/akób Boiwinik 


uł. JAWROT Nr. 7 
NARUTOWICZA 13, 


rachunkowości szybko i gruntownie 
Dr. med. wyucza rutynowany nauczyciel. Star- 


szych specjalną skróconą metodą. Wól- - 
czańska 29 m. 1. front, parter. 
| ZA trafne przepowiednie — dużo po-, 


dziękowań i uznanie zdobyła słynna 


Tel. £64-21. m Choroby skóre (ewy tel. 111-530. UL. ni Saos 1. Chiromantka z Galicji. Andrzeja 32, 11. 
chorabe wewnętrzne 4  allergiczne MOCZODŹCIO WE. Przyjmuje codziennie również w nie- teleton falig ZAMIENIE trzypokowwe mieszkame 
sama pokrzywka. migrena. reu- POŁUDNIOWA 28. tel 201-93 dziele i Świeta ód 3 i pół do 10. w| *Horob; skórne. weneryczne |; kuchnia na ieden poksi z kuchnią. 

matyzm) Przyimuje od 8—1! rano i od 5—8 w]Cenv przystepne. Dla niezamożnych i kobiece. Oferty sub: „Trzy pokoje“ do admi- 


i 
j 
| 
| 


ż è Pis 3 PE =a. 43 1 10 A R 
Godziny sszeg S-€ I w niedziele i święta od 9—1. i bezrobotnych gi. Q39 1 0:9. Micdz. ed 10-1. |nistracji 


Znaczne przegrupowania w polskiej extra Klasie hokejowej 


Pomimo krótkiego stosunkowo czasu 
istnienia hokeju polskiego i siódmego za 
ledwie roku Spotkań międzynarodo- 
wych, posiadaliśmy i posiadamy w gro 
nie naszych najlepszych zawodników, 
hokeistówo klasie europeiskiej. 

W artykule niniejszym podajemy po 
bieżnie szkic, elity naszych hokeistów, 
reprezentantów Polski w ciągu siedmiu 


minionych lat walk na arenie międzyna* - 


rodowej. K 

Po raz pierwszy reprezentacja Polski 
wystąpiła oficjalnie na mistrzostwach 
Europy w zimie roku 1925-26 w Dawos, 
przyczem składała się.z zawodników 
następujących: Czaplicki (Niezabitow= 
ski), Żebrowski, Kowalski, Tupalsk!, 
Adamowski, Kulej, Rybak I Mamrot. 

W reprezentacji tej słabszymi gra- 
czami byli Mamrot, Niezabitowski i Ry 
bak. którzy występowali po większej 
części jako rezerwa, natomiast pozosta” 
ła szóstka grała doskonale reprezentu- 
jąc bardzo wysoką klasę i odnosząc sze 
reg cennych sukcesów. 

Nadmienić należy, że wzory hokeju 
amerykańskiego przeszczepili do Polski 
Adamowski i Rybak, chociaż ten ostat- 
ni szybko wyszedł z formy. 


Sezon 1926/27 r. wzmocnił szeregi 
graczy reprezeniacyjnych o trzech za 
wodników Krygiera (AZS), Wacka Ku- 
chara (Pogoń) i Stogowskiego (TKS). 
Krygier przez dłuższy czas nie mógł się 
zgrać z pozostałymi wskutek skłonności 
do solowego driblowania, jednak po kil- 
ku występach okazał się zawodnikiem 
pełnowartościowym. 

Wacek Kuchar, wniósł do walki dużo 
ambicji, szybkości i zapału jednek wore% 


prezentacji występował z powodu zajęć, | 


pizez jeden sezon, Stogowski wówczas; 
jeszcze dosyć surowy, wykazał jednak 
dużo cennych walorów. Że starych gra- 
czy reprezentacyjnych ubyli Mamrot, 
Niezabitowski, Rybak. 

W sezonie r. 1927-28 zostali zaliczeni 
do reprezentantów, z młodego narybku: 
Pastecki, Karol Szenajch i Słuczanow- 
ski. Pastecki okazał się graczem b. sty- 
lowym lecz mało skutecznym i utrzy- 
mał się w reprezentacji i w latach na- 
stępnych.  Słuczanowski występował 
tylko przez jeden sezon i w następnych 
latach w walkach międzynarodowych 
nie brał już udziału. Był to gracz do- 
bry technicznie i zapowiadał się obie: 
cująco. 


rozegrane mistrzostwa Świata w Kryni- 
cy. z nowych ludzi przybył do reprezen 
tacji Materski, lecz ubyło natychmiast 
„superasów'* — Adamowski i Kowalski, 
których zastąpili Sabiński i Sokołowski. 

Wreszcie rok ubiegły — olimpijski. 
W skład ekspedycji weszli: Stogowski 


Nowak, Krygier i Sabiński —atak (Il — 
atak; Mauer, Ludwiczak i Marchew” 
czyk). Z nowych graczy reprezentacyj* 
nych. — widzimy wśród olimpijczyków 
dobrego technicznie Ludwiczaka i b. 
szybkiego w akciach Nowaka. 

Oto pobieżny przegląd zmian wśród 


— bramka, (rezerwa Sachs), Kowalski, | reprezentantów hokeju polskiego w cią- 
Mauer — obrona (rezerwa SŚokołowski'gu ubiegłego siedmiolecia. 


Niezwykła popularność Dempseya 


Jedna z najpopularniejszych postaci 
świata sportowego Ameryki jest i nie- 
wątpliwie pozostanie jeszcze na długie 
lata exmistrz Świata Jack Dempsey. 

Popularność jego jako menagera bo- 
daj jeszcze wzrosła. Przed kilku laty, 
gdy Jack Dempsey utracił zaszczytny 
tytuł mistrza świata wszystkich wag za 
powiadało się na to, że ta wielka osobi- 
stość sportowa w Ameryce pójdzie w 
zapominienie. 

Dempsey nie rozstał silę jednak ze 
sportem i coraz częściej ukazywał się 
'na arenie, lecz tym razem jako menager 
tajwiększych spotkań bokserskich. 

Popularność jego w Ameryce tuma- 
czy się tem, że Dempsey dzierży w 
swych rękach rekord, który do dzisiej- 
szego dnia nie został jeszcze pobity. 

Jack Dempsey jest jedynym bokse- 


rem ciężkiej wagi na Świecie, który mie 
rozstawał się ze swymi tytułein przez o- 
krągłych siedem lat. Tej sztuki nie po~ 
trafił dokonać żaden inny bokser. 
tym rekordzie Dempseya wie każde 
dziecko w Ameryce i każdy ameryścanin 
gdy mowa o boksie szczyci się nazwi- 
skiem Dempseya. 

Pozatem należy jeszcze zauważyć, 
że Dempsey w przeciwieństwie do in- 
nych słynnych bokserów posiada bardzo 
miłą powierzchowność: iest plęknie zbu- 
dowanmym mężczvzną | każdorazowe u- 
kazanie się jero w ringu wywołuję za- 
chwyt u widzów. 

Popularność exmistrza świata trwać 
będize jeszcze dłygie Tata I wszystkie 
imprezy organizowane w Ameryce pod 
firmą Dempseya mają zapewnione po- 
wodzenie. 


Jubileusz zawodostwa w Anglii 


W wielu krajach  euromelskich roz- 

strząsany jest w obecnej chwili problem 
zawodostwa w”footbalu. 
Nie wszystkię państwa mogą się _jed- 
nąk zdecydować. na ten poważny krok i 
wprowadzenie oficjalnego” zawodostwa 
napotyka na szereg trudności szczegól* 
nie w Niemczech i Polsce. 

Do ojczyzny footbalu Anglji wpro- 
wadzono oficjalnie zawodostwo przed 50 
laty. Latem roku 1585 zawodowy zwią- 


zek angielski został oficjalnie zalegali- 
zowany. W międzyczasie zawodostwo 
zostało również wprowadzone w Szko- 
cji, Walii i Irlandii, a w r. 1927 w Au- 
strji, Czechosłowacji i na Węgrzech. 

Ostatrnie wprowadziły zawodostwo 
Francja i Argentyna. W Hiszpanji, we 
Włoszech i Szwaicarii istnieje również 
zawodostwo t. zn. zawodnicy piłkarscy 
otrzymują wynagrodzenie za grę, lecz 
nieoficjalnie, 


Sukcesy Sztekkera w Zurychu 


Zurich największe 1 nałżywotniejsze 
miasto w Szwajcarji ma obecnie swoją 
sensację. W olbrzymiej hali „ Wimtere 
sporthalle* rozgrywa się obecme wielk 
międzynarodowy turniej walk zapaśni- 
czych o mistrzostwo wszystkich waz 


"W roku 1928-29 odbywają się pierw ,Europy. Również i Polska jest tam re- 


sze międzynarodowe mistrzostwa w prezentowana. 
"Teodor Sztekker swemi 


Krynicy i w sezonie tym z nowych gra 
czy dó reprezentacji zakwalifikowali się 
Sabiński, Mauer, Hemerling (wszyscy 
Pogoń), Godlewski i Wiro Kiro (obaj 
AŻS-Wilno). Z pośród tej piątki najlep- 


Chluba polskiej atletyki, 
zwycięstwami 
rozsławia tężyznę fizyczną polaków. 
Szwajcarzy — naród zazwyczaj Spo- 
kojny, niereacujący na wszelkie podnie* 
ty, nagle ożywił się, to też w mieście, w 


szymi okazali się Mauer i Sabiński, któ- {lokalach oraz w kołach towarzyskich, o n i 
rzy po nabraniu większej rutyny stali|niczem innem się nie mówi, jak tylko, jnej owacji na rzecz Polski i jej bohatera 
się hokeistami pierwszej klasy polskiej. |kto zdobędzie pierwsze miejsce w tur- sportowego. 


W. roku następnym hokeistów repre- 
zentujących powiększa się o Bramka- 
rzą warszawskiej Legji — Sachsa, oraz 
o Sokołowskiego (Lechia), Weisberga, 
(Pogoń) i Marchewczyka (Cracovia). 
Sachs okazał się bramkarzem pierwszo* 
rzędnym lecz nieco nierównym, zaś 
Sokołowsk! na obronie i Marchewczyk 
w ataku — graczami o dużych jeszcze 


nieju „Najsilniejszych ludzi śwłata*. 
Dla nas niezwykle przyjemnym jest 
fakt, iż ogólnym faworytem jest polak 


Sztekker! Nic zresztą dziwnego: Sztek= 
ker swym inteligentnym wyglądem, nie- 
zwykle syripatyczną powierzchowno-= 
ścią oraz klasyczną metodą walki wszę* 
dzie zdobywa sobie sympatję wodzów. 

Olbrzymia hala sportowa nie może 
codziennie pomieścić tłumnie zebranej 
publiczności. Wczoraj Sztekker znów 
odniósł wspaniały triumf. Po błyska- 
wicznej walce polak, wśród niezwykłe 
go entuzjazmu publiczności, rzucił 145 
klg. ważącego kolosa nlemieckiego Doe- 
ringera no obie łopatki. Zwycięstwo to 
dało asumpt szwajcarom do spontanicz= 


Końca turnieju należy spodziewać się 
około 10 stycznia, 


Dookoła meczu 
Polska — Węgry 


Jak donosi jedno z pism warszaw= 


Cochet pokonany 
w Cannes 
W finale turnieju tenisowego w Can* 
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Wiedeńczyk Sindlear, znakomity środe 
kowy napastnik austrjackieł drużyny na 
rodowej jest powszechnie uważany za 
najlepszego footbalistę świata. i 
D n A SE EA E AO S EAN CARA A E a 
Echa Grand Prix 
Polski | 


Jak się „Express“ dowiaduje, sąd 
rozjemczy powołany przez Polski Zw 
Motocyklowy do rozpatrzenia protestu 
zgłoszonego przez hr. Alvenslebena W 
sprawie niesłusznego przyznania pierw: 
szego miejsca na Grand Prix Polski p. 
Schrejberowi, na swem osłatniem Pó” 
siedzeniu przychyłił stę do protestu hr. 
Alvensiebena, przyznając mu pierwsze 
miejsce oraz tytuł mistrzą Polski 


3 procentowe opłaty: 


od amatorskich imprez 
sportowych 
Zarząd Związku Związków Sporto- 
wych w Polsce na swem Ostatniem po- 
sjedzeniu postanowił wprowadzić 3. 
procentowe opłaty -od wszelkich ama- 
tórskich imprez sportowych. - ! 
Nawiązując do tej nchwaty należy 
nadmienić, że zaPądła ©na jeszczę w 
róku ubiegłym na walnem zebraniu 
Związku Związków Sportowych, lecz 
zobowiązano Zarząd do ogłoszenia jej 
dopiero po zniesieniu obowiązującego 
dotychczas podatku komunalnego. 


Dziś mecz hokejowy 


Łódź — Warszawa na lodowisku 
heienowskim | 
Jak się dowiadujemy. międzymiasto- 
wy mecz hokejowy Łódź— Warszawa, 
który jeszcze w dniu wczorajszym. Stał 
pod znakiem zapytania z powodu odwil- 
ży, odbędzie się w dmiu dzisiejszym na 
lodowisku w Helenowie o godz. 12-ej. 
Nagły przymrozek w ciągi nocy t- 
trzymał lód w stanie zadawalniającym. 


Lista najlepszych 
tenisistów holenderskich 
Holenderski Związek Tenisowy o- 


pia 


Najlepszy piłkarz świata 


NAJLEPSI HOKEIŚCI POLSC! 


nes w grze podwójnej panów para Co- | £łosił przed kilku dniami listę najlep- 


możliwościach. Weisberg występował |skich w czasie pertraktacji polsko-wę- 
tylko przez jeden sezon. W międzycza- |gierskich w sprawie doprowadzenia do 
sle wycofali się również Żebrowski, Go- | skutku rewanżowego meczu lekkoatle- 
dlewski, Czaplicki, Słuczanowski i cza- | tycznego nasunęły się znaczne trudnoś- 
sowo Mauer i Hemerling. ci terminowe. Polska zaproponowała 
W roku 1930-31. w którym zostały | datę 17 września, zaś węgrzy upierają 
się przy 10 września. Termin ten nie 

odpowiada PZLA ponieważ zarezerwo* 

Wieędeńscy hokeiści |wany został na międzynarodowe zawo- 


dy z udziałem niemców. Należy jednak 
zwyciężają w Warszawie przypuszczać, że polskie władze lekko- 


W piątek włeczór bawiła w Warsza- |atletyczne dołożą wszelkich starań, by 
wie drużyna hokejowa Wiener Eislauf- | doszło do rewanżu, 
verein, która pokonała Legię w stosun- Dotych,zns PZLA: zakontraktował 
ku 1:0. ‘nastepujace mocz międzypaństwowe” 
Mecz należał od bardzo interesują- z Belują 4 czerwca w Poznaniu ! następ 
cych i wywołał w stolicy duże zaintere- nego dnia w Warszawie. z Czechosło- 
sowanie, wacją 2 1 3 września w Warszawie. 


chet — Aeschliman 
przez parę Rogers — Lottan w trzech 
setach 6:8, 1:6, 6:4, 7:5, 6:2. W półfinale 
gier pojedyńczych panów Rogers poko- 
m SPE DIA w trzech setach 8:6. 
1:6, 8: 


100 tysięcy dolarów 
dla Schmelinga za mecz z Baerem 


Jak donoszą pisma amerykanskie 
Schmelingowi zapewniono 46 proc. do- 
chodu z meczu z Baer, który organizuje 
Jack Dempsey. 

Ponieważ organizatorzy liczą się z 
wpływem około 400 tysięcy dolarów 
przeto Schmeling ma zapewnione hono- 
rarjum w sumie około 100 tys. dol. 


została pokonana | szych tenisistów, która przedstawia się 


następująco: 1) Timtner. 2) Loembrug= 
gen, 3) Hughan, 4) Kopman, 5) Karsten, 
6) Weber. i 
Wśród pań na pierwszem miejscu 
znajduje się p. Rollin-Couquerque. 


Najlepsi piłkarze 
Świata 


W prasie. norweskiej ukazała się li- 
sta najlepszych środkowych  napastni- 
ków piłkarskich świata. 

Na pierwszem m!ejscu znalazł się re- 
prezentant Austrii Sindlear. Drugie miei- 
sce zajmuje anglik Dean (Everton). Da- 
lej następują Gallacher (Chelsea-Lon- 


dyn) i Hampson (Blackpool). 
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Codzienna nowelka. 
DK M R m m NY VA 


Listy do Marji. 


Na głównej poczcie w Paryżu, przed 
okienkiem, na którem napisano „Poste- 
restante“ zatrzymała się jakaś niewia- 
sta, licząca około trzydjestki, nispozor 
na i dość ubogo ubrana. 

— Czy są jakieś listy dla Marji 
Wallon? — spytała urzędnika. 

— Dla Mari Wallon? — zawołał 
urzędnik. — Znam doskonale to nazwi- 
sko! Już od dwuch lat mam ciągłe kło- 
poty z pani listami, Przed dwoma laty 
przyszedł pierwszy list, wysłany z ja- 
kiejś wsi Marsylią. Po odbiór nikt 
się nie zgłosił. W cztery tygodnie póź- 
niej nądszedł drugi list, również na po- 
ste restante. Od tego cząsu regularnie 
co miesiąc napływały listy. 

arja była zaskoczona tem oświad 
czeniem. Któżby to mógł być? Prze- 
cież nie prowadzia z nikim korespon- 
dencji, Obecnie wprawdzie oczekiwa* 
ła listu, ale od kuzyna i w sprawie, 
która w gruncje rzeczy niewiele ją ob- 

odzjła. i 
"A tymczasem urzędnik, któremu bar 
dzo się sPieszyło, wręczył jej gruby 
list i oświadczył: | 

„— Mam nadzieję, że teraz już pani 
będzie się zgłąszać po odbiór. Zaosz- 
czędzt nam pani niepotrzebnie roboty. 

Marja szybko otworzyła kopertę. 

Tak, przeczucia jej nie myliły, ten 
list nie był adresowany do niej, ale do 
jakiejś innej Marji Walon. Nadawca, 
nauczyciel, zamieszkały stale w jakiejś 
osadzie wiejskiej, przed dwoma laty w 
Marsylii poznał jakąś dziewczynę, któ- 
ra nosiła takie samo imię i nazwisko. 

Tak przypominał w swym liście, 
rozmawiali ze sobą bardzo krótko, za- 
ledwie kila minut i od tego czasu ani 
razu się nie widzieli. < 

A on zakochał się w niej. Przed wy 
jazdem do Paryża przyrzekła mu, że 
odpisze na listy, które będzie jej odsy- 
łał na poste restante, 

I choć od tego czasu wysłał już kil- 
kadziesiąt listów i na żaden nie otrzy- 

odpowiedzi, nie może przerwać 


korespondencji, bo ciągle łudzi się na- | 


dzieją, że ona wreszcje go sobie przy- 


o swem Życiu na wsi, szarej codzien-, 
ności i nieprzepartej chęci 
się w dużem mieście. 

Marie ogarnęło wzruszenie. 

Jak ten człowiek kochał i cierpiał! | 
A może i ją pokocha? Przecież ona lest 
również taka. samotna, opuszczona 
przez wszystkich i nieszczęśliwa. Mo- 
abyś mu ofiarować tyle gorących u- 
czuć, | Í 

Po namyśle postanowiła mu napj- 
sać. W liście swym nie wyjaśniła nje- 
porozumienia, lecz podając się za ko- 
bjetę, którą kochał tak gorąco, dono- 
siła mm, że teraz już będzie regularnie 
z nim korespondować. kąd - 

Odpowiedź przyszła bardzo szyb- 


pommi. 
W dalszej części swego listu, pisał i 


osiedlenia | 


ko. Wiejski nauczyciel nie posiadał się |k 


wprost z radości. 

Przez cztery miesjące pisali do sie- 
bie. Listy były coraz gęstsze, coraz na 
miętniejsze. I wreszcie nauczyciel za- 
wiadomił Marję że przyjeżdża do Pa- 

ryża.. Podał dokładną godzinę przy- 
jazdu, a ponieważ obawiał się, że Mar- 
ja go nie Pozna. więc dokładnie opisał 
swą powierzchowność, zaznaczając 


przy tem, że w ręku będzie trzymał 


żółty portfel. 

W oznaczonym terminie w najład- 
miejszej swej sukience į nowym kape- 
lusiku zajechała na dworzec. Miała jesz 
cze 20 minut czasu, więc przechadza- 


ła się nerwowym krokiem po salach. | 
I nagle dobiegły do niej strasznej“ 


słowa: ! 

— Pociąg Marsylja — Paryż wyko- 
leit się! Pięć osób zabitych i osiem ran- 
nych! 


Na liście zabitych znajdowało się| cię!... Moja głowa, moja głowa! 


również nazwisko młodego nauczy- 
cjela z pod Marsylii... i 
Tłum. D. . 


i t Ł 3 gr. 50 miesięcznie 
Prenumerata: 7 s"! przesyłki pocztowej zi. 3 r 
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EXSRESS = 


PAT i PATACHON 


Ucieszny niedzielny film „Expressu“ 


T 


w 


Pat: To musi być bardzo niebez- 
pieczne tak latać w powietrzu... Ja już 
jestem zmęczony od samego przygląda- 


Pat: Widzisz, taka obora dla aero" | Pat: Wielka sztuka!.. Już teraz 
planów nazywa się hangar... Phi, phi... | wszystko wiem!... Takim APO ZIM 
Jakie eleganckie maszynki.. jest o wiele łatwiej kierować né pt 
nia się tym aeroplanom... Patachon: Otwórz szerzej... Ja też | Tylko trzymaj Jasi kierownicę, żebyś- 
Patachon: Zmęczony?... Nic podob- |chcę coś zobaczyć... Nie zasłaniaj, twój | my nie pojechali! iP = 

nego!.. Staję się tylko troszkę senny...| ojciec nie był szklarzem i nie zrobił cię| Patachon: To się nie nazywa ] TOW- 
Ale, swoją szosą, to musi być dobra ļ ze szkła... nica, tylko propeller, rozumiesz?... _ 
rzecz takie bujanie w obłokach... 


UNA 


Pat: Mówiłem ci, żebyć uważał!... Pat: Z takim aeroplanem, nigdy .zgó- 


i i ż i ji ie... . Kto. mógł 
Co teraz będzie?!.. Kto ci kazał krę: |na dóti.. Nie możesz przecie za darmo |ry niewiadomo co będzie... „Kto. mó 
GIĘPA. ; 9 3 pokazywać akrobatycznych A PYRA? że nagle pofruniemy. do 
Patachon: Nie mogłeś zaczekać, aż | góry r... * WR 
się wdrapię na górę, ośle dardanelski! Patachon: Jeszcze tego brakowało... 
ez Uważaj przynajmniej, żebyśmy nie wje- 
chali na mleczną drogę, bo zrobimy 
z niej masło... wra 


Pat: Człowieku, wejdź na górę, im | 


Patachon: Kto kręcił?... 


Ja kręci- 
łem?.. On sam sie nakrecił!... 
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Pat: Już nie chcę!.. Mam tego do- 


: Żebyś wiedział przynajmniej, 
Pat: Żeby syć!.. Boże, pozwól mi znowu stanąć 


długo już jedziemy... W motorze za-|iak się jaki POZ sera ać 

Gatt 0 ie aułą > M DRESS. "Halt... Prrrr! 4% Patachon: Nie uciekaj, nie uciekaj!... 
Patachon: Ogród palmowy... Same Patachon: Jeżeli mamy się już roz- |Dai mi się o coś złapać!!!... 

palmy.. Zajechaliśmy pewnie do Afry- |bić o drzewo, to wybierz przynajmniej 

i miękkie, kauczukowe, żeby tak bardzo 

nie bolało... 


Pat: Ładna historja!... Bóg wie jak 


.a 


Pat; 
miem!.. Chcą nas ugotować w tym ko- Dzięki Bogu... 
ciołku i zieść na kolacięl... Czekaj, jeżeli | Ach, jak to dobrze, że ich niema... 


Pat: Teraz już wszystko rozu- Cicho!... Nie wrzeszcz tak!... 


laka! Gdzie są ludożercy?... 

Pat: Co on mówi?,.- : 

Patachon: Nie wiem, ale on ma ra- | już mają mnie poźreć, to im na złość ko- Patachon: Czemu się już obudzi- 

ścią w gardle stanę! : łeś?.. Mnie się chce jeszcze spać... 

Patachon: Ja nie chcę!.. Nie póidę!... | Wiesz, szkoda, że nie jestem ludożercą.., 

Nie chcę!... Nie pójdę! Nie chcęł Ee ky głodny, że sam chętniebym 
siebie zjadł... 


Ludożerca: Saka, oslaka, taka, i 


azan W tekście 50 gr. za wiersz miiimetrowy (na stronie 4 szpalty); 
Ogłoszenia: pekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 pdm mih 


najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowc 10 groszy. najmniejsze zł. 1.20, 
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